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Encyklika papieża Leona XIII.
Trwająca od dość dawna zgubna i ohydna 

alka p-zeciw boskiei powadze ośeioła dopro­
wadziła do tego, cc łatwem było do przewidzę- 
lia, stała się groźną dl* całej udzkości, a szcze­
l n i e j  dla wiaćzy panujących, na której prze 
ewszystkiem polega dobro powszechne.

Jest to zjawisko naszych właśnie czasów.
, strząsające ludami namiętności zncnwalej niż 
.ied.ykol.viek opierają d ę  wszelkiej władzy, a 
ryuzdanie jest wszędzie tak  w aln ie  i tak czę- 
ite powstan.a i rozruchy, że kierownikom państw 
tietylko częstokroć odmawiane jest posłuszcń 
dwo, ale i bezpieczeństwo ich osobiste zdaje się 
»yć pozbawione wszelkiej opieki. Od dawni, już 
iracowano nad tern, ażeby w masach ludności 

.ryrobić lekceważenie i nienawiść dla panują­
cych, a skoro nienawiść wygórowała aż do wy­
bucha, godzono Kilkakrotnie na życie monar- 
hów przez zamachy skrytobójcze i jawne. Cała 

Europa zadrżała tak niedawno jeszcze przerażo­
na onydnem morderstwem najpotężniejszego z 
-esarzów, a kiedy umysły nie ochłonęły ieszeze 

Iz przerażenia, nie wahają się jednak wyrzutki 
ludzkości rozs.ewać straszliwych gróźb przedw  
innym panującym Europy.

Zagrażające te powszechnemu dobru niebez­
pieczeństwa, przenikają Nab głębokim smutkiem, 
albowiem wiazimy w tern wiozące ciągi nie 
bezpieczeństwo dla osób panujących i poaojn 
|i aństw, jakoteż dla dobra ludów A jednak moc 
)oska religii chrzesciańskiej użyczyła państwom 
lilnych podwalin niezmienności i porządku zaraz 
7 pierwszej chwili, skoro duch chrześcnńcki 
irzenikuął obyczaje i instytucje państwowe. Nie 
jośtadnim i n:eostatnim bkutaiem tej mocy jest 
iiuszne i mąd^e odmierzenie praw i obowązków 
lomiędzy panujących a narody. Przykazania 
Jbrystusowe 1 przvkiad działają w cudowny spo- 
ińb w tym kierunku, ażeoy poddanych i zwierzeb- 
lOŚci zniewalać do pełnienia ich obow.ązków i 
.żeby utrzymać pomiędzy obu stronami zgodzić 

i harmonię w dążnościach, co sprjw ia, że spra- 
,wy publiczne układają się w pokoju i zgodę 
Skorośmy zatem przez łaskę Boga postawieni 
‘la czele kościoła katolickiego, który nauki Chrystu­
s a  zachowuje i wykłada, to poczytnjemy, czci­
godni bracia, za obowiązek naszego urzędu przy 
pomnieć wszystkim, czego w tej mierze żąda od 
każdego prawda katolicka, a z czego zarazem 
yyyniknie, jakiem i środkami i drogami y tern 
niebezpiecznem położeniu należy m’eć pieczę o 
dobro publiczne-

Jakkolw iek człowiek w swej pysze i zu­
chwalstwie usiłował częste wydrzeć się z pod 
władzy rządn, nigdy jednakże nie p "zyszedł aż 
do tego p^zekonama, żeby jnż nikomu nie był 
obowiązany do posłuszeństwa. Ze jest ktoś c ) 
rozkazuje, tego wymaga w każdej społeczności i 
w każdym związku lndzi prosta oniaczuość, 
s to ro  tylko społeczeństwo, pozbawione rządzące­
go zwierzchnika, nie ma być skazane na rozpro­
szenie i doznać przeszkód w osiągnięciu celu, 
dla którego powstało. Jakkolw iek zatem było 
memożebnoścłą ziamać włauzę rządową w łonie 
państw, to jednak używano wszelkich środków, 
ażeby potęgę władzy złamać i godność jej >si!»- 
bić, a działo się to głównie w wieku XVI., 
kiedy ubolewania godne nowe przekonani- opa­
nowały tyle umysłów. Od owej chwili usiłowa 
ły nietylko zdobyć sobie większą wolność, niż 
im się dusznie należała, lecz znaleziono także 
szczególniejsze upodobanie w samowol mm wj 
kładaniu zawiązka i wykształcenia się muzkiego 
społeczeństwa. Za pra klanem ludzi, którzy w 
n biegłem stnlecin daw ni tobie imano filozofów, 
twierdzi także wielu współczesnych, ze wszelka 
władza pochodzi od indu, że kierownicy państw 
nie wykonywają jej w imienin własnem, alę z 
polecenia ludu, a to pod tym warunkiem, iż 
wlanza ta  znowa odebrana im ovć może przez 
naród jako moeottawcę. Inne pod tym wzgłęnem 
ła ją  przekonanie katolicy, którzy prawo io?k# 

aywmnia wyprowadzają od Boga, jako z natu­
ralnego i koniecznego żródu.,

Trzeha tu jednak zwrócić uwagę, że kie 
roWniey państw w pewnych wypadkach pruóz 
wolę i decyzję tłnmów mogą być powołani uo 
objęcia władzy, przeciw czemu nauka kościoła 
katolickiego ani się sprzeciwia ani walczy. Ay-

Dór ten wszakże tylko naznacza zwierzchnika 
państwa, ale nie nadaje piaw  panowania, ws ,a" 
ruje tvlko, to ma bvć przeosff»,wiciclem wła­
dzy. Nie idzie tu także o rozliczne fóijiny Pań­
stwowe, gdyż nie istnieje przyczyna, dla której- 
by kościół odmawiał swego uzr *n»* rządom , 
jednego człowieka lub z więcej osob 7,b ź;mym, i 
gtęóio one są sDrawiedkwe i debro powszechne 
m .ja na celu. Wolno dla tego ludom, o ile me 
czynią uszczerbku sprawiedliwości nadawać 
swoim organizmom państwowym taką formę, 
która bądź to z ich duchem, bądź Mż zwycza­
jami i obyczajami ićh przodkow jest zgo

Pod względem władzy świeckiej, słuoznie
uczy k o ś c i o l .  że wi-dza od B w » pochodzi.
Daia temu świadectwo Pigmó święte f p^Snfai
starozi * n o ś c i  chrześuiańtkiej. A żedua mna nauka 
nie jes.t „dDOwiedniejszą rozumowi i dobru panu­
jących i ludóu . _

Że źródła ludzgiej władzy w istocie w Bogu 
szukać należy, potwierdzają to jasno 1 czne n- 
gtępy Starcgu testamentu... „Przez mnie kr no­
wi* królują, i książęta stanowią sprawiedliwość" 
(Przypow. Sal. VIII., '.5 -1 6 ) . „Nakłońcie urzy, 
którzyście nad Indami postanowieni, bo Pan dał 
wam moc a władzę Pan n=a P any“ i toz samo 
w ks; jdze kaznodziei: wszelkim Inde^a
Bóg p o stan o w ił panau. Ale boską tę naukę 
zatirciły  w sobie narody przez zabobony pogań­
skie. Pogański przesąd zepsuł i samą istotę 
i Dojęcie rzeczy, jakoteż praw iz wą formę wła 
dzy i jej wysoką godnoSć. Później, gdy bły­
snęło św’atło Ewangelii, a prawda -oz iróczyła 
ciemności, odzysł ała. owa wzniosła i b iska za­
sada o źródle wł„dzy swoje zncczenie. Rzym 
sHemn namiestnikowi, który mniemał, iż posia­
da moc skazani:, lab uniewinniam a, rzekł Chry­
stus Zbawiciel : „Nie miałbyś żadnej mocy na-
demua, być u:e byłs dana z góry“. Objaśnmjąc 
ten ustęp, powiada św. Augustyn: „Uważajmy,
co wyrzekł Zbswiciel i n-uczał przez apostołów, 
iż nie masz władzy, oprócz od BogaŁ. Albć 
wiem niesfulszowaue słowo apostoł, w oddaje 
wiernie naukę j zamiary J azus- Chrystusa, 
Do Rzymian, którzy zostawali pod mocą panu­
jących pogańskich, pisał Paweł te wzniósł* a wa­
żne s ło w i: „ Nie masz zwierzchności tylko od
Boga11, a czego wywnioskował, iż „panujący 
sługą Bożym ;eet“.

Ojcowie kościoła, wychowani w toj nauce, 
rozpowszechniali ją jak nujgjrLwiej p rz y p i­
sujemy — mówi św. Augustyn — moc dawania 
państwa i władzy tylko samemu Bogu“. Toż, 
samo mówi św. Chryzostom: „żie postanowione; 
są zwierzchności, ZP jednł paau ją , a inni są. 
poddani władzy, a mc nie jest zdane na przy­
padek i samowolę, jest dziełem mądrości Bo- 
żej1*. Potwierdza to równie święty Grzegorz 
wielki, mówi: , Wyznawamy, ze władza 
daus jest cet.arzjm od Bog»“. Nauczyciele 
święci starali się t -g j  dowieść nawet aa pośred­
nictwem naturalnego światła rozurffń, muszą za­
tem i fi, którzy tylko rozumowi hołdują, uznać 
także te zasady. Rzeczywiście, że natura sama, 
a raczej Bug, stwórca natury, każe życ ludziom 
pospołu, świadczy □ tena jasno mowa, ten naj­
silniejszy czynnik towarzyskiego życia, jakoteż 
przyrodzone nasze skłon iośCl i wiele innych 
rzeczy, które ośiąsmS6 podobna tylko w życiu
społecznem. Nie można sobie jeda* wyobrazić 
społeczeństwa, w któremby jouuoscka me regu­
lowała woli. w8zystKich tak, ażeby z w elu  chęci 
wytwarzała jednomyślność a wszyscy w prawie 
i porządku sza*a)i w spólnego dobra. Nie ulega,
także wątpliwości, że postanowię^ nad P-ństwem, 
mają prawo mocą swojej powagi zmusić poddu 
aych do posłuszeństwa i że grzechem jes uie 
słueh-ć. Ale żaden człowiek nie ma sam przez 
mę władzy krępować woli innych, la  władza 
służy tylko Stwórcy i prawodawcy, Bogu same 
mu. Kto tę władzę wykonywa, musi ją zar-*-j 
zem wykonywać jako daną od Boga. „ J tie u  
jest zakonodawca, który może b_wic i zatra­
cić*. (Jakób IV. 12). To się odnosi do wszel­
kiej władzy. Ż e władza duchowna od Boga 
pocnodzi, jest t«a  tnane, iż duchowm a wszy­
stkich narodów za sługi Bożej awużani i poczy­
tywani są. Podobnie i władza ojcowska repre­
zentuje powagę Bozą: „z którego się w szeiza 
rodz:mt na niebie i na ziemi nazywa*. (L;st 
do Efezów III 15). ^  ten sposób pomiędzy ró- 
znorodnemi wlaazami panuje cudowne podobień­

stwo, albowiem gdziekolwiek władza i powaga 
istn ieją , wywodzą swoje pochodzenie od jedne­
go i tego samego Stwórcy świata i Pana, który 
jest Bogiem.

Ci, którzy społeczeństwo świeckie wyprowa­
dzają z woluej woli ludzi, twierdzą, że i pocho 
dzenie władzy płynie z tego samego źródła, a l­
bowiem według nich każdy ustąpił cząstki praw 
swoich, a jednostki poddały się władzy tego w 
którogo ręce złożono sumę owych praw. Obłęd 
to jednak wielki me wiedzieć tego co oczywiste, 
że ludzie, nie stworzeni do życia w oćosounie- 
niu, przyszli na świat do życia wspólnego nieza­
leżnie od swojej wolnej woli Oczywiście więc, 
że taiizwany kontrakt społeczny jest nieprawdą 
i zmyśleniem i stanowczo nie jest w stanie na­
dać trwałości i godności politycznej władzy, która 
jest niezbędna dla ochrony państwa i wspólnego 
pożytku obywateli. Tę godność i wszelkie inne 
środki pomocnicze uzyska zwierzchność tylko 
wtedy, jeżeli przypuścimy, iż pochodzi od Boga, 
jako z najwzcioó.ejszego i najświętszego źródła.

Oprócz takiego pojmowania tej rzeczy nie 
ma żadnego, któreby zawierało nietylko więcej 
prawdy, ale i pożytka. Jeżeli bowiem władza 
kierowników państwa jest częścią władzy Boskii j, 
to zyskuje przez to zarazem więcej godności, 
niż sama władza ludzka ; wprawdzie nie owej 
bezbożnej i niedorzecznej godności, którą sobie 
cesaKe rzymscy roszczący honor boski zdobyć 
obcięli, ale tej godności, Która jest darom łaski 
Bożej. Dlatego obowiązkiem jest obywateli pod­
dawać si^ i słuchać rozkazów panujących, jak 
rozsazu Boga. nietyle z bojażni przed karą, jako 
raczej z pokory przed majestatem, nie w uniże­
niu się dla oka, ale z obowiązku względem su- 
miehu . Rrzez to władza będzie o wiele silniej 
utrwalona, gdyż w poczuciu tegc obowiązku 
uniki c będą obywatele zbroan. i krnąoności, 
wiedząc, iż ci, którzy się nie sprzeciwiają w ła­
dzy świeckiej, sprzeciwiają się woli boskiej, i 
że ci, którzy panującym czci me oddają, odma­
wiają jb; Bogu.

W karności di* obowiązków wychował Apo­
stoł Paweł szczególniej Rzymian, do których w 
jednym z listów zwrócił się, nauczając o czci i 
szacunku dla panujących tak  aobitnie i z taką 
powagą, iż żaden z nauczycieli n e mógłby t:go  
surowiej zalecić. Każda dusz-i niech będzie 
.w.erzohnościom wyższym poddana; boć nie masz 
zwierzchności, tylko od B oga; a te, Które są 
zwierzchności, od Boga są postanowione. A t a :, 
kto się zwerzchności sprzeciwia, Bożemu się 
postanowieniu sprzeciw ia: a którzy się
sprzeciw iają, sami sooie potępienie zje­
dnają,... Przetoż trzeba być poddanym nie*, 
t j .k o  dla gniewu, ale i dla sumienia.* (Do 
Rzym, XIII 1. 2. 5.) W harmonii z tern zostają 
piękne słowa l s ążęc apostołów P io tra: „Bądź­
cież tedy poddani wszelkiemu ludzkiemu urzę­
dowi dla Pana, bądź któiowi jakć najwyższemu, 
bądź przełożonym, jako od niogo poshuym ku 
pomście żle czyniących, a ku chwale dourze 
czyniących. Albowiem taka jest wola Boża * 
(1. P io t: II. 1 3 -1 5 ) .“

„Tylko w tym jedynym wypadku m ają łu- 
Izie usprawiedliwione pobudki nie słuchać: je- 
żałtóy od uiah czegoś żądauo, coby się jawnie 
sprzeciwiało prawom przyrodzonym albo Boskim, 
w łownej bowiem mierze jest niesprawiedliwo­
ścią coć nakazywać lub czynić, przez coby się 
wykracza; o przeciw praw a natury lub woli B j - 
żej. Skoroby zatem był kto w położenia, w któ- 
rem byłby zmuszony wybrać j„dno z dwojga, a 
mianowicie, stać się nieposłusznym przy kazaniom 
Boga lub panującego, to musi usłuchać 
.rz“ mazania Chrystusowego: Oad»wać cesa

n o w i co jest cesarskiego, a  Bogu, co jest, 
noskiego “ i podobnie jak  a p j3to*ciwie odrzec 
śin._io; ’ W ęcej trzeba słuchać Bogn niż ludzi.* 
£ to w tan iposób postępuje, tomu n.c możm. 
zrobię aąrza^u, iż jest nieposlus-a.”, -Ibowiem 
jeżeh w a l, panujących sprzeciwia *ę woh i 
prawu bozjjuu, to zwierzchnicy przekraczają moc 
swoje) władzy i wywracają sprawiedliwość, a 
naówczas powaga ijh  nxa uioże być poczytaną:

Iustaje ona tam, gdzie ustaje upraw.edliwość.
Ażeby sprawiedliwość w wykonywaniu wła­

dzy panujących istniała, wielce jest ważną rze­
czą, żeby państw zwierzchnicy pamiętali, iż 
wl idza polityczna jest vm dana nie dla pożytka 

jednostk i i panującego, aie dla dobra ządzo- 
nych. Panujący winni Boga i P u ia . od którego
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dostali władzę, w nąć sobie z? przykłak, mieć wówczas było obyczajem chrześciai nietylko po- 
przytomny obraz jego w administrowaniu spra- ułuszeńjtwo dla praw, ale oraz aa  każdym urzę- 
wami państwa, rządzić udem sprawiedliwie, a dzie pełnienie obowiązków tak doskonałe, ażeby 
pojrzebną mrowosć wykonywać z mTościa oj- oddać większe usługi, n*ż prawa przepisywały. 
cow8ką. D u  tego słowa Pism a świętego winne , „Chrześeianip sa posłuszni prawom poatancwio- 
być dla hich upomnieniem, ^e obowiązani będą nvm i sta rrją  się życiem swojem być jesreźe 
Królowi królów i Panu nad Paay zdać kiedyś punktualniejsi od praw a“.
,-acbune':, i że nie ujdą sądu Bożego, jeśli o o- Zupełnie inaczej naturalnie zachowywali się 
boAiązaach swych zapom ną. .Najwyższy osądzijw tenczas, kiody edykta cesarskie i groźby pre-

: —- * i i ----------- 1- 'torów  nakazywały im odstępstwo od; wiary
cbrześciańskiej lnb inne uchybienie obowiązkom 
religijnym. Natenczas w istocie woleii r iczej 
niepodobać się ludziom, niż Bogn. Ale i w ta- 
kiem położeniu dalecy bylj od. tego, aby przed­
siębrać kroki buntowniczo lnb lekceważyć m a­
jestat cesarski; wtedy do jednej tylko tzeczy 
rościli sobie praw o: wyznawać się i pozostać 
chrześcianami i żadną m iarą nie zmienić swo­
jej wia-y. Inaczej wcale nie myśleli się sprzeci­
wiać, lecz szli spokojnie na norinry, tak, ze po­
tęga ich ducha przewyższała Wielkość m ą t

V7 podobny sposób objawiała się wówczas 
moc wiary cbiześciańsUiej w siużbie wojskowej. 
Znamieniem żołnierza chrzesciańakiego byłe o- 
kazać się równie walecznym jak  karnym i z 
ćzi ilnym umysłem łączyć niezachwianą wierność 
dla panrjącego Skoio ma nakazano coś niego­
dziwego, jak  n. p. znieważenie praw Bożych, 
albo dobycie szabli przeciw niewinnym uczniom 
Chrystusowym, to wprawdzie sprzeciwił się wy­
konać tak  rozkaz, ale wolał nrdenczao zaiazi m 
opuścić służbę w wojska i umrzeć za wiarę, niż 
przez banty i rozruchy powstawać przeciw po­
wadź** władzy publicznej.

Gdy później kierownicy państw staii s;ę 
cbrześciana cn\ starał się .Rośeiół z jyiększr j e ­
szcze gorliwością dowodzić i nauczać, jak  n ie­
tykalnie świętą jest powaga panujących. W sku­
tek tego ludy ujrzał® w punnjącyci obraz wy­
sokiego Mcjostatu a to przemknęło ich umysły 
wielkim szacunkiem i miłością dl* monarchów. 
Z tej przyczyny starał się kościoł w swojej m ą­
drości także i o to, ażeby królowie rozpoczynali 
panowanie od uroczystości błogosławionej przez 
jłużhę Bożą, co w starym Testamencie równic 
od Foga przekazanem było..Gdy zaś społeczność

dzieła wasze i badać się będzie myśli waszych, 
iłbowiejo jeżeliście jako słudzy j4g$ państwa 
nie sądzili sprawiedliwie, przyjdzie z straszliwym 
i prędkim sądem, bo najsurowszy sąd na posra- 
nowionycfc nad innymi.® Nie masz bowiem u 
Boga względu na osobę, ani urząd wysoki, bo 
On Stwórcą jest inułych i wielkich i jednaką o 
wszystkich ma pieczę. Ale mocniejszego surow­
sza spotka karał

Przez te dla dobra państwa przykazania o- 
dejmuje sie w szelki pobudka i ochota do po­
wstania, one bowiem zapewniają cześć i uezpie- 
czeństwo panujących, jakoteż pokój i zgodę k ra ­
jów. Przykazania ie dvją zarazem wszelką o- 
piekę czci obywatelskiej, gdyz obywatele prze­
strzegając posłuszeństwa, sami uchronić mogą 
cześć należną dostojniejszemu stanowisku. Wie 
dzą mianowicie o tern, że w oblicza Boga nie 
ma ani niewolników, an: wyzwolonych, że jest 
jeden tylko Pan wszystkich ludzi, hojny „dla 
wszystkich, którzy łaski Jego w zyw ają^ że sa­
mi jednak dlj tego są poddan. panującemu i 
siuchtrią, ponłcwaź jest on poniekąd zw iercia­
dłem Eoga, któremu służyć znaczy tyle co pa­
nować.

Kośuiół starał się zawsze nietylko w dr-zać 
w umysły chrzeciańskie pojęcia o świeckiej 
zwierzchności, ale i o to, ażeby pójęuia te zna­
lazły wyraz w pubUcznsm życiu i obyczajach 
ludów. D ipók państwom przewodni czyli cesa­
rze pogańscy, którzy pogrążeni w błędach nie 
byli w stanie podnieść się do pojęcia przez nas 
wymsŁezonjgo, starał się kościoł, użeby óuch 
ten przeniknął rm ysły larów , które z przyję 
ciem wiary cbrześciraskiej m aca ły  się także 
zdecydować na urządzenie życia swojegc według 
jej prawideł. Dla tego także dusz pasterze we­
dług przykłada apostoła Pawra jak nujgoriiwicj ludzku, jakoby z m r  rzymskiego państwa po
nauczali wiernych, „aby zwietzcbnuściom i prze­
łożonym poddanymi i posłuszrymi byli* ^Do 
Tytusa III. 1.) Ażeby się modli do Eoga za 
wszystkich ludzi, szczególnie je d n ak : za króle i 
za wszystkie w przełozeństwie będące — albo

wstała, nowe życie z ufnością w moc chryatyp- 
nizmu rozpoczęła, papieże przez utworzenie świę­
tego państwa wycisnęli w sposób niezwyczajny 
na panowaniu św iectiem  znamię świętości. W 
skutek tegc wziosio znacznie dostojeństwo i  po

wiem to jest rzecz dobra - przyjemni, przed Bo' wagu panujących, jakoż bez wątpienia byłyby 
giem zbawicielem naszym “. (Do ly m o t. II j wyniknęły zarówno dla kośoiołu jak dla społe- 
1 — 3.) Pierwsi cbrześcianie żarem i pod tym czeństwa świeckiego wielkie >ożvtki, gdyby 
względem pozostawili nam chwalebny przykład, książęta i Indy byli zawsze mieli ten sam  co 
Jakkolwiek przez cesarzów pogańskich na,nic kośctó1 cel p*zed oczyma. W samej fzęęąy, też 
sprcwicdliwifj i najsrożej prześladowań., uit parowaiy pokój i szczęście, dopoki narmonjjna 
ustawali jednak nigdy być posłusznym, i podda- przyjaźń trw ała pomiędzy obiemr władzam. Je*
nymi, tak dalece, że ooie strony zda się współ 
zawodniczyły: cbrześcianie w głębokiej pokorze,

żeli ludy < opuściły się grzectc przej powstanie, 
spieszył kościół niezwłocznie z gotowością pu-

cesarze w wysiłkach srogoćci. Poddawanie się średniczyć w p”zywróceniu pokoju- nrzypomina- 
carześciau . ich oostauow.enie wytrwania w po- jąc jednostkom ich obowiązki, a gwałtowniejsze 
słuszeństwio byty zbyt oczywRtjrni, żeby temu wybuchy namiętności powściągają*- dphrocią 
zaprzBczyć mogiy oszczerstwa i zlosć nieprzyja- jaToteż surowością. Tak samo też, był kościół 
siół. Dlaiego ci, którzy juko rzecznicy _ sbrze- gotów, jeżeli książęta p-zez wykroczenia zawi- 
Ściań8twa przea cesarzami występował , na nili, przypominać im  prawa, potrzeby i napomi- 
podstawie taktów świadczących o posłuszeństwie nać icb do czynienia sławznośc., do łagodność, i 
cn-ześcian dla praw, dowiedli i i  było niespra- dobroci. W ten sposób często uchyiono niębez* 
wied.iwością starow ic nachrześcian kary. Mężnie ' pieczeństwa roz-ucnów i wojen dom or/ch . 
zwrócił się AtUeaagoras do M arka Aureliana, I Wynalezione natourast nowoczesne nauki 
Antoniusza i ,ego syna Lucjusza Aureńana ze jo zwierzchności ćwieckiej sprowadziły już w iile  
słowam : „Chooiaż m j nic złegc nie czynimy, | nieszczęść na ludzkość i ouawiaó kię należy, że 
a naw e. o wiele lep«u i sprawiedliwsi jesteśm y-w  przyszłiiści wyrosną z tego die ludzkości naj- 
uc. wielu względem Boga i praw państwowy ch ,! większe klęski. Zaprzeczenie bowiem tej pra- 
każecie nas jednak ue.skać. obdzierać i posyłać wdy, że prawo zwł^rzebnośń z Eogft jako  ze 
na wygnanie*. T enaliar odaawał cbrześcfanom 
publicznie pochwały, że Dyli najlepszymi i naj- 
nlezawodniej&zymi przyjaciółmi państwa, „Cbrze- 
ścianin nie jest nikomu nieprzyjacielem , a n a j­
mniej nieprzyjacielem cesarza ; albowiem, skoro 
wie, że cesarz od Boga postanowiony zosta_, to 
Jw si go konie iznie miłować, czcić, szanować i 
życzyć, ażeby mu zarówno z eałem państwem 
rzymskiem dobrze się powodziło*. Nie wahał 
się on wypu wie, azieć także następują tego zua- 
nia „Liczba nieprzyjaciół w państwie niknie w 
miarę przebywania wyznawców ehrześeianizmn.
Tera? kiedy we wszystkich miastach są p imie- 
dzy obywatelami chrzcśtiam e, mt oie w unie w 
skutek zuaczuej cyfry chrześcian mniej nieprzy­
jaciół'. Świetny dowód te jo  znajduje się także 
w liście do Dyogneta, który potwierdza, że
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Tysiąe lat tem n , Apostolski P a n ie ,
Zkąd mnogi dzisiaj pielgrzym- wędrowiec 
Ku świętej Romie, gdzie b iata grobowiec,
Szedł Metod święty. Kapłana ubranie,
Pospiech i boleść serca ma rozwiała,
Lecz wiarą krzepił słabnącą moc c ia ła ,
Szedł, by oaenrzeć , czem niesłusznie mierzył 
Wróg w siwy jego włos- Dn, prawdę sze rzy ł,
On sojusz z Rzymem azierżył niezachwiany 
Nad dziećmi duszy swojej, nad Stawiany.

Szedł, a po za nim swiaitem lśnią się drogi. 
Ktoretni chodził z& eeiem żywota 
Si elan mu świadczy i kopnia złota 
E agii Zofii. I  zkąa greekie bogi 
Mnichów Jjlim p u  wygnaia modlitwa,

*) Wiersz Józefa Szujskiego, wygłoszony w Rzymie 
(MM z Stan. hi T&rnowrkiego na agromadaeain Akado- 
wui «łewiańakiąj d, k  Unoa 1S31

1 za dusz lndzkich zbawieniem gonitwa 
świadczy tam — w sine Cnazarów wybrzeża 
I męczeńskiego ridikwia papieża,
Zbożnemi braci dłońmi \7yd0bvta.
Świadczy pacierza szmer, co Słowian łanem 
Płynie 3 posznmrm pszenicy i żyta 
Dunajskiej fali przeż. )czvm limanem 
I kędy Wisłi siny B -łtyk wita,
Gdzie synów Piasta biorą prawdy dreszcze, 
Gdzie jutro staną pany chrześciańskie, 
Pojutrze staną wyznawcy i wieszcze. 
Przyszedł i znalazł, eo przea długie wieki 
Znadacł ta  każdy wędrowiec daleki,
Człowiek czy naród : Miłosierdzie Fańskie 
Prawdy i sądu wiekuiste słowc.
Arcyi asternem powrócił nz nowo.
Zmarłego brata dachem wskróś przejęty, 
Wrócił radosny, silny, korny, święty!
Twarz jego dziwną pewnością nitcłintana, 
Czuł, że Sielnńskich Apostołów para 
Na klamry związku da swe święte kości,
Że Cyryl złozen, gdzie Prawda i Wiara.
Że Metod lęgnio, gdzie lad ieh miłości.

Tysiąc łat odtąd, Apostolski Panie,
Droga, znaczoną dwócb świętych stopam i, 
Światła Bożego spłvwf zmiłowanie 
m  Roiei płynie Słowianom mądrości.

Na cblebie Pańskim a pow lou dziecięcej 
Za wielkiem słowem 2 -'cenników wzgórza, 
Już nie szczepami, ale -a- -  1
Rycerstwem Bożem w aziejacL 01 ę wynurza 
Słowiańuka rzesza, tysiące tys « c;r 
I  w krzyżach życia krzy*®?* pfa/odriana 
Na kresach świata stni **
W dopustów bożych beiwratauCj .Lan,nie 
Radość 1 boleść drogs ewą^płyną - 
Ku sercu Matki —  od Matki k u  Byn0m.
W jednego serca nie z®11: lCI® S‘ęb.Ji ie,
W szerokiej narfy nie zm ie^" bezdeńii 
Wszystkien tycł płaczów, wszystkich tych pro-

[mieni
Gromu, co podał św.a, wieroych w rozterkę, 
Gromu, cc Hagi, 1 rzucił w poniewierkę,
Gromu, cc wisiał w cnmoi tópieh czarnej 
Kalki ntózaUn krwią. Kosowa, Warny,
Aż d an  był ten, k tó rem u  an na unię.
I  gromów tych, których zarzewie dizymie 
W szatańskiej pysze, co się * Panem mierzy,
Co myśląc błądzi, co wierząc nie wierzy 
I jak wewnętrzny ta r niszczy 1 pali 
I gromów tych, którychmy od— Cbrześeian doznali. 
Ol tych ostatnich, co -wały- pastę"",, ’
Z pośrodka ludu, co pięścią siepaczy 
W przepaście błędt gnatv ■:/1 w rozpaczaj 
Bezdenna lutnio milcz, dziś ciziefi w ese la!

Więc jak anielska, niech płynie kapela 
Do duazy Twojij, Apostolski Panie,
Ozem i obnęii w dziejach, czem dziUecn# Słowianie, 
Co rozszczepionych stóleci robotą 
Ytiążi ich po w iek klam rą szczerozłotą,
Co pod pasterskie ściele icc sandwy 
Snopek narodów, boleścią dojrzały.

,1 lOznrgo ludu pacierz niecLaj łanem 
ałowiańtkiej płynie pszenicy i żyta,
Dunaju fali szeleszcząc limanem 
I kędy Wisła siny Bałtyk wita 
I  ud VYTełtawy, od Łaby przez, oczy,
Gdzie smętny Niemen,_ gdzie Dniepr fale toczy, 
I  ak  daleko pług i miecz Poinka 
W krzyżowej służbie dotarł krwią i znojem,
I jak  dal oko tęskni dusza jaka 
Tam, bez ołtarzy, sttteliStć przebojem 
Szląca modlitwy, w Zachodu wpatrzona 
Blaski, gd«® C iciec poduosi rt^ iio n a  — 
Wszędzie tai kornie niech padną na twarze 
Wodze narodów, bo) u w ich harfiarze 
W ślad tych. co światu stawali na stróży 
W ordynku wojny, w rycerstwa obrc.y,
Krzyż chroniąc pański hełmów pióror^śzem,
Nie zdradą zbrojni, ale anim usz-n,
W ślaa tych, co dłońmi złączeni y. Lublinie 
W jedną miłością natchnione narody,
Rftne rozterki, co krwią serca płynie^

źródła władzy się wyprowadza, jest obdarciem 
władzy świeckiej * je<. najpiękniejszej ozdoby 
i zburzeniem je,i potęgi. Zarówno twierusęnie, 
że władza świecku zawisła ou uznani.* powsze* 
enuego, jest ruzennie fałszywem i drjącem  
zwierzck-ofsi ®hyt w ątłą i s łfbą  podwalinę. 
Przez takie zapatrywania )<odbad:i.U3 są num.y- 
tnośei Indów, które następnie ku wiołkiemu 
nszcze-*bkori pańs w*. szybko i łatwo wvbuchają 
w szoionych luz-uchach a naw et w jawnym ro­
koszu. Jakoż w samej rzeczy, po tan zwanej 
reformae 1, które; pomocnicy i przywódcy narn- 
szyh sam rdzen duchownej i świeckiej władzy 
irirjz nowe nanki, nasiąpiiy gwałtowne rozruchy 

1 najzuchwalsze rokosze, szczególniej w Niem­
czech, a krw aw r wojna domowa wzrosła do 
takich rozmiarów, że nie było prawic miejsco-

Wielkim dniom P zeskiej łagodzili zgody.
, tó ślad tycn, przy Tobie ciałem, mieczem, dnehe: 
Krzyżem, Anielskim walczącego mchem 
kościoła, wiernym Twym słowiańskim Panie 
Rwać się ku mebu, rwać na Zmartwychwstań 
W ierzyć i kochać, czynić i przebaczać,
^wiatiości pełnią w cienie błear wuraczae. 
Pochodnię Bożą w bratnie nieść narody,
Jak  czynił Cyryl, jak  czynił Metody,
Struna na lu tii  słowiańskiej napięta 
Gdzie ni Piastowy i gdzie Roma święta.

>
W przeczucia burzach drży świat chrześcians]
Z Cb-ystusem w walce żyją dachy świata,
O Ty błogosław, coś Namiestnik Pański,
W ieńca narodów, coć stopy opiata.
Z ToKą i prawdą często pognębiony,
Z ohą i w prawuzie chce palmy zwycięzkiej,
O Ty mt. wyproś dudt wytrwania męzki,
Ty m a AnioL dobre; wyproś rady.
Ty ducha zgody, Ty z błędów powstania 
Łaskę! G nie dość Ty bez zmiłowania 
Twoicb, co pójdą — Metodego drogą
Z Bogiem w twarz stanąć—bałwochwalczym bogoi 
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ęgoSci. której Dy nie dotknęło spustoszenie i roz­
lew krwi. Z tej herezji wywiązała się w prze­
szłym wieku fałszywa filozofia, tak zwane nowe 
prawo, panowanie ludu i wyuzdanie bez granic, 
w którem bardzo wielu upatruje jedyną wolność. 
Ztąd poprowadziła droga do najświeższych 
zgubnych nauk, a mianowicie do komunizmu, 
socjalizmu i nihilizmu, tych najobrzydliwszych 
wrzodów, będących niemal grobem społeczeństwa 
ludzkiego. A niestety, a t  nazbyt wielu usiłuje 
rozszerzać jeszcze dalej skutki tak  wielkiego 
zła. Pod pozorem niesienia pomocy ludowi, 
wiele oni już nędzy i nieszczęść wywołali. To, 
o czem tu mówimy, nie jest ani rzeczą n  zna­
ną, ani nawet zbyt dawną.

O wiele gorszeni jest jeszcze to, że ksią­
żęta w obec takich niebezpieczeństw nie posia­
dają dostatecznych środków do przywrócenia 
publicznego porządku i do uspokojenia umysłów. 
W ydają prawa i m niem ają, że powinni burzy­
cieli publicznych przywieść do posłuszeństwa su- 
rowemi karami. Jest to Wprawdzie słuszne, ale 
należy przy tern rozważnie pomyśleć, że i naj­
surowsze karv same przez się nie są w stanie 
utrzymać państwa. Bojaźń mianowicie jest, jak  
to św. Tomasz trafnie m ów i: „Słabą podwaliną, 
albowiem kto dla bójaźni poddanym jest, ten, 
skoro mu nadzieja bezkarności błyśnie, tern 
gwałtowniej się podniesie przeciw przełożonym, 
im więcej był prztdtem  wbrew swojej woli a 
dla bcjazai powstrzymany od tego*. „Prócz 
tego wielu jest *akich, którny skutkiem  zbyt 
wielkiej boja/m  wpadają w rozpacz; rozpacz 
zaś popycha do n a jc ie ń s z y c h  uczynków*. Jak  
dalece to prawdą jest, poznaliśmy z własnego 
doświadczenia. D la tego potrzeba przedstawić 
głębszą i skuteczniejszą pobudkę dla posłuszeń­
stwa, przedewszyatkiem zaś podnieść, że nawet 
surowe p raw i pozostać muszą bezskutecznemu, 
jeżeli ludzie nie będą zachęcani przez poczucie 
obowiązku, a prowadzeni przez zbawienną bojażń 
Bożą. To jedi nk zdziałać może tylko religia, 
która swoim wpływem opanowała umysły, a na­
wet wolę ludzką tak  nagina, że ludzie tym, 
którzy nad nimi panują, nietylko są posłuszni, 
ale do nich nawet lgną chętnie i z miłością, 
która jest w każdem  społeczeństwie najlepszą 
orędowniczką dobra powszechnego.

Dlatego papieże rzymscy położyli w ielkie za­
sługi dla dc ora powszechnego, że nigdy nie prze­
stawali potępiać wyuzdanych i niespokojnych po­
mysłów nowatorów, i że bardzo często podnosili, 
jak  szkodliwymi są oni także dla społeczeństwa 
świeckiego. Uwagi godną jest pod tym względem 
zdaaie Klemensa VII, wyrzeczone do Ferdynan­
da, króla W ęgier i C zech: „W rzeczach wiary
znajduje się twoja i innych książąt godność i po­
żytki w niebezpieczeństwie, albowiem nie może 
być zniweczona wiara, żeby zarazem nie poeią- 
gnęłi i upadku waszego palow an ia ; w niektó­
rych tamtejszych okolicach stało się to już rze­
czą jawną “

Pod tym względem okazała się najoczywi- 
ściej wielka przezorność i działalność naszych 
poprzedników, mianowicie Klemensa X II , B ene­
dykta XIV i Leona X I I , którzy mocą swojej 
powag1 zabraniali przystępu sektom, kiedy z bie­
giem czasu zaraza złych nauk się szerzyła coraz 
aalej, a zuchwalstwo sekt wzrastało.

Myftmy sami niejednokrotnie zwracali uwa­
gę, jak  wielkie niebezpieczeństwa nam grożą, a 
równocześnie uważaliśmy za odpowiednie podać 
najskuteczniejsze środki obrony przeciw nim. 
Ofiarowaliśmy książętom i przewodnikom państw 
tarczę religijną i napominaliśmy ludy, ażeby z 
obfitości dóbr najwyższych, które nastręcza k o ­
ściół, robiły użytek. Teraz idzie nam o to, aże­
by książęta poznali, że podajemy im środek u- 
zdrawiający, który przewyższa mocą wszystkie 
inne, w imieniu więc Pana odzywamy się do 
nich z prośbą usilną o opiekę nad religją i o 
nadanie pe nej swobody kościołom , która jest 
zarowno w interesie państwa, a z której on ob­
darty być może tylko chyba przez niesprawie­
dliwość i ku zatraceniu powszechnemu. Kościół 
Chrystusowy nie może być w istocie ani podej­
rzany u książąt, ani znienawidzony przez ludy. 
On sam bowiem napomina książęta ku czynieniu 
sprawiedliwości i niewykraczaniu z dróg ubo- 
wiązku, równocześnie zaś umacnia i popiera pod 
wie1 a względami ich powagę. To, co się odnosi 
do spraw obywatelskich, uznaje on i ogłasza ja  
ko pozostające we władaniu i pod panowaniem 
-isiążąt. W tych sprawach , których ocenienie z 
rozlicznych przyczyn przypada władzom świe­
ckiej i duchownej, zyczy .sobie kościół porozu­
mienia obustronnego, przez które w sposób zgo­
dny uniknąć można nieszczęsnych zatargów.

Co się tyczy ludów, to kościół założony zo­
stał dla zDawieira ludzi i miłował je  zawsze jak  
matka. Powodowany m tością, uśmierzał umysły, 
uszlachetniał obycz ije i kierow ał prawa na dro­
gę sprawiedliwości; nigdy nieusposobiony wrogo 
dla szlachetnej wolności, potępiał zawsze pano­
wanie tyranów. Ożywiającą kościół, nigdy nie­
zawodną wolę czynienia dobrze, wyraża święty 
Augnstyn następnie * „Kościół nezy królów mieć 
troskę o Indy, ludy uczy posłuszeństwa dla kró­
lów, przedstawiając, że wprawdzie nie wszy­
stkim wszystko, ale wszystkim należy się mi­
łość, a nikom a niesprawiedliwość dziać się nie 
powinna.

Przeto więc, Czeigodm bracia, będzie wa- 
szem nader pożytecznem a zbawiennem zada­
n y m , jeżeli gorliwość swą i wszelkie środki, 
którem i z taski Bożej rozporząuzacie, wespół z 
Kami zwrócicie do uchylenia niebezpieczeństw, 
grożących społeczeństwa ladzkiemn. Miejcie tro­
skliw ą pieczę nad tern, ażeby nauki kościoła 
katolickiego o zwierzchności i obowiązku posłu­
szeństwa wszystkim były znane i przez wszy­
stkich przyjęte za prawidło w życiu. Wasza po­
waga i nauka powinna pouczać i napominać lu­
dy, ażeby unikały stowarzyszeń zabronionych, 
ażeby się brzydziły jprzysiężeniami i nie podo­
bnego rokoszowi nigdy nię podejmowały. Niech 
się nanrzą poznawać, iż ci, którzy dla woli Bo­
ga posłuszn są panującym, wykonywają rozu­
mne posłuszeństwo i dają  świadectwo szlache­
tnego poddania się. A ponieważ Bóg „dawa 
zwycsęztwo królom" (Psalm  143, w. 10) i użycia 
ludom mieszkania „w  przybytku pokoju i w 
przybytkach bezpiecznych i w Odpoczywaniu 
spokojnem" (Izajasz XXXII, 18), mniimy g0 
więc prosić i błagać, ażeby serca wszystkich ku 
drogom szlachetnym i ku prawdzie kierował, 
spory uśmierzał i powrócił świr tu od dawna po­
żądany poi.* ój i Zgodę.

Żeby atoli n a o z -ja  wysłuchania była pe­
wniejszą, błagamy jako wstawicielkę i orędn 'J-ni* 
czt ę naszą, Najświętszą Pannę Mavję, Matkę

Boga, wspomożycielkę chrześcijaństwa, opiekun- 
kę rodu Indzkiego, Świętego Józefa, w którego 
opiece kościół powszeebny ufność pokłada, 
świętych książąt Apostołów P ‘otra i Pawła, 
stróżów i obrońców imienia chrześcijańskiego.

Tymczasem ndzielamy wam wszystkim 
Czcigodni B rac ia , klerowi i powierzonym 
waszej pieczy Indom, jako znamię Bożych da­
rów z serca błogosławieństwa Apostolskiego w 
Pann.

Dan w Rzymie u świętego P io tra  w dniu 
29go czerwca 1881 a w 4 roku Naszego pon­
tyfikatu.

K o r e s p o n d e n c je .
P e te rs b u rg  10. lipca. 

{Głosy pism  liberalnych z powodu wypadków 
prasUch. Moskowskij Telegraf prześladowany 

przez rząd).
Wobec niepokojów, jakie zaszły w Pradze i 

rosnącego antagonizmn, pomiędzy słowiańską a 
niem iecką ludnością monarcha Habsburskiej, 
pra°a tutejsza zachowuje się nader spokojnie. 
Dzienniki liberalne protestują przeciwko „rzuca 
niu ‘ się pism niemieckich, które chcą bądź co 
bądź osłabić wpływ Słowian w AustrjiJ Mo­
narchia raknska okazuje daleko więcej sił ży­
wotnych i ma wedłng mniemania pism libe­
ralnych rosyjskich, więcej prawa patrzeć spo­
kojnie w przyszłość, od czasu, gdy zapanowała 
polityka ugody, na podstawie równouprawnienia 
wszelkich narodowości. Niem iecka mniejszość 
doprowadziła państwo do zupełnego rozkładu, a 
niezgoda nomiędzy żywiołem niemieckim i sło­
wiańskim, może tylko wyjść na dobre rosyjskie­
mu panslawizmowi, któremu się wcale niepodo- 
ba porozumienie Słowian z Niemcami i rządem 
w Austrji.

Dzisiejszy Prawitelstwiennyj Wiesłnik pu- 
bliknje rozporządzenie ministra spraw wewnę­
trznych, które zakazuje liberalnemu dziennikowi 
Moskowskij Telegraf sprzedaży pojedynczych 
numerów.

Sprawy zagraniczne.
P e te rs b u rg  12. lipca. Gołos ze zdumieniem 

pyta, na zasadzie jakiego to paragrafu, naka­
zano przerwać postępowanie sądowe przeciw p. 
Skaratinowi, byłemu gubernatorowi w Kazaniu, 
który dręczył, i katował Tatarów miejscowych? 
1 ma rację pytać tak Gołos, bo prosty rozkaz 
ministra, powstrzymujący bieg sprawiedliwości, 
jest faktem, dowodzącym, że w Rosji, pomimo tak 
sławionych reform, wszystko idzie po dawnemu.

Odbędzie się wkrótce w Petersburgu proces 
o fałszowanie weksli, zasługujący na uwagę z 
powodu położenia towarzyskiego głównego prze­
stępcy Jest nim student uniwersytetn petersbur­
skiego, p. Jerzy Kerberg, lat 23, krewny rze­
czywistego radzcy tajnego p. Zamiatina, figury 
wysokiej na dygnitarskim  Olimpie i parkietach 
carskich. Fałszował on weksle z upodobaniem, 
przeważnie na imię owego pana Zamiatina, a czy­
nił to w kompanji dwócb swoich przyjaciółek, pani 
koleźskiej sowietnikowej Worobjowej i panny 
Rakowicz.

W prowincji Jaknckiej (Syberja), rząd po- 
urządzał w różnych punktach składy m ąki i soli, 
mające służyć do pożywienia wojskowych ko­
mend, czynowników, a nareszcie i Jakutom  k ra ­
jowcom. Tym ostatnim m ąka i sól spizedają się 
za picniąd .e, czyli raczej za skórę. Koszta do­
wozu pro< iktów powyższych są tak znaczne, że 
naprzy iład  pud m ąki żytniej w Wierchojańsku, 
Kołymsku i innych podobnych miejscowościach, 
gdzieś na końcu św iata leżących, kosztuje prze­
szło od 5 do 8 rubli (tj. 30 funtów austrjackich 
za ti, do 9 zł. i 60 ct.) Gdyby to jeszcze m ąka 
była dobr i ! Ale panowie nrzędnicy z prowincji 
bardziej na południe leżących, przysłali taką 
mąkę, że użyć jej na żaden sposób nie było 
można. Nie była to mąka, ale jakieś zbutwiałe 
czarne kluski z ością. Lekarz w Wierzchojańsku, 
upiekłszy chleb z tej m ąki posłał go do Jakut- 
ska jako dowód, lecz władze jakuckie tak ad­
ministracyjne jako i lekarsk ie , znalazłszy chleb 
doskonałym, ponow ue wydały rozkaz przyjęcia 
tej m ąki do magazynów. Odebrawszy ten nakaz 
ponowny władze wspomnianych mieścin, rozdały 
m ąkę w drodze przymusowej miejscowym „ksią­
żętom naślednikom* (coś w rodzaju jakuckich 
wójtów gminy), by ci tak samo rozdali ją  swoim 
Jakutom . „Stało się jak  kazano, dodaje kore­
spondent dziennika Russkij K ur jer, i dziś Jakuci 
dławią się tą  m ąką i chorują od niej, ale cóż 
mają robić? Skargi i narzekania nie dochodzą z 
jaknckiej prowincji.*

Szkody poczynione ostatnim  pożarem w Kra­
snojarsku (Syberja) wynoszą niemniej od 5-000.000 
rubli.

P iękne rzeczy dzieją się u nas, woła Poria- 
dok! Podczas ostatnich posiedzeń ziemstwa gu­
berni) Jarosławskiej, wykazanem zostało, że w 
przeciągu ostatnich lat siedmiu, nJe przeszło p ra­
wie ani jednego tygodnia, bez pociągania do 
odpowiedzialności sołtysów wsi za kradzież, ścią­
gniętych przez nich podatków chłopskich. Sło­
wem, gdzie stąpisz, wszędzie kradną.

Według obliczeń Zgromadzenia szlacheck1 e- 
go w Samarze, grnnta należące do szlachty w 
gubernii Samarskiej, z początkiem roku 1878 
wynosiły 2,200.000, a z końeeu1 1880, już tylko 
1,900.000, a zatem zmniejszyły się o całe 300.000 
dźiesiatyn. W innych guberniach jest ubytek 
gruntów dworskich ' ‘iszczę większy.

Korespondent Czernichowskiej gubernii u- 
skarża się na żydów, te  ciągle wykupują m a­
jątki. I tak pow iada, w przecągn  nie więcej 
miesiąca, żyd Lenmert w powiecie Nieżj ński.a 
kupił w ielkie dobra szlacheckie, Telajew ka; do­
bra v\ eligdony w powiecie Konotopskim nabył 
inny żyd, a dobra Popówka dostały się również 
w ręce żydow skie; jeśli tak dalej potrwa, oby­
watele chrześcianie znikną znpełnie.
  ...... .................. ..............mim—anaBHBSB

K R O N I K A .
Lwów 13. lipca.

W iadom ości o so b is te  Jenerał komenderu­
jący ks. W i r t e m b e r g s k i  wyjechał wczoraj na 
inspekcję do Tarnopola, gdzie zabawi trzy dni. — 
Dyrektor szkoły gospodarstwa lasowego, p. Henryk 
S t r z e l e c k i ,  został powołany przez rektorat poli­
techniki do objęcia w tej szkole wykładu encyklo- 
pedji leśnej, który rozpocznie z półroczem zimo- 
wem. — Dziś odoędzie się nad wieczorem, w sali 
na wysokim zamku, uczta pożegnalna dla bar. K a n-
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nego,  radcy sądu krajów., który powołany zostai 
do ministerstwa sprawiedliwości w Wiedniu. — 
J. I. K r a s z e w s k i  wyjechał przed kilku dniami 
do wód w Wildbad. Tamże udał się onegdaj b. po­
seł Wład. B e n t k o w s k i .  — Józef W i e n i a w s k i ,  
przebywający obecnie w Londynie, gdzie doznaje 
świetnego przyjęcia, otrzymał zaszczytne zaprosze­
nie przez umyślnie delegowanego z Ameryki dyr. 
Neftel, na dyrektora mającego się otworzyć konser­
watorium w Nowym Jorku ze stałą pensją 50.000 
franków rocznie (10.000 dolarów w złocie). Ar­
tysta nasz mimo zachęty ze strony A Rubinstei­
na, nie zdecydował się jeszcze na przyjęcie zapro­
szenia.

P o p is  uczn iów  g łu c h o n ie m y c h , uczęszcza­
jących do szkoły prywatnej p. J .  Bardacha, odbędzie 
się dnia 15. bm. w szkole izraelickiej przy ulicy Za 
Zbrojownią.

P o s ie d zen ie  ra d y  m ie jsk ie j odbędzie się 
we czwartek dnia 14. lipca b. r. o godzinie 6tei 
wieczorem.

O sobliw szych usp o so b ień  au to n o m iczn y c h
daje przykład miasto Brody. Skończyło sie tam 
trzylecie rady miejskiej, podczas którego urząd bur­
mistrza sprawował jak wiadomo p. Antoni Wi t o -  
a ł a w s k i ,  ene-gicznie i zaszczytnie. Utworzyła 
się jednak partja przeciwna ponownemu wyborowi 
jego, a ponieważ nie ma odpowiedniego kandy­
data, więc wpadła na oryginalny pomysł, aby na 
krzesło burmistrza powołać pnna K., ck. komisarza 
powiatowego w starostwie. Wtym celu wysyła ona 
depntację do namiestnika z prośbą o urlop trzy­
letni dla swojego kandydata. Panowie ci zapewne 
nie wiedzą, że cb. nrzędnicy polityczni! są ustawą 
wykluczeni od wybieralności do rad gminnych, a nie 
mogąc być członkami rad gminnych, nie mogą także 
być wybieranymi na naczelników gmin.

P ro m o c je . Stopień Magistra farmacji na uni­
wersytecie Jagiellońskim otrzymali dnia 12. lipca 
1881 r. pp .: Kazimierz Jerzy Bauman z Bochni, 
Juliusz de Kóezer Palvagas Fischer z Rzeszowa, 
Franciszek Tomasz Fleszar z Łańcuta, Feliks Ko­
zubski z Bochni, Gustaw Łabędź Otowski z Grę­
boszowa, Hipolit Binkowski z Krakowa, Konstantyn 
Wilczyński z Warszawy.

R ad a  m. K rak o w a na ostatniem swem pc- 
nfnem posiedzeniu mianowała Izyd. Gzoponowskiego 
i Antoniego Jagłę komisarzami dzielnic miejskich, 
Aleks. Kłosowskiego kasjerem, Stan. Józefczyka ad- 
jnnktem m agistratu, Jędrzeja Korbla sekwestrato- 
rem miejskim.

P e łte w  nareszcie, po półrocznych mozolnych 
usiłowaniach, została pokryta na przestrzeni kilku­
nastu kroków, od kawiarni Schneidra do banku hi­
potecznego. Duś właśnie rozpoczęto szutrowanie 
tej olbrzymiej przestrzeni, która świadczy chlubnie 
o energii naszych władz municypalnych!..

W czora jszy  Odczyt dra G c h o r o w i c z a :  
O hipnotyzmie i magnetyzmie, połączony z doświad­
czeniami, zgromadził ao auli uniwersyteckiej oprócz 
profesorów, uczonych i lekarzy, znaczną liczbę za­
proszonych osób, a wyniki badań p. Gchorowicza 
nad tak zwanym magnetyzmem zwierzęcym, wywo­
łały dlań ze strony słuchaczy żywe oznaki uznania. 
Między lekarzami, oprócz pierwszorzędnych powag 
w tym zawodzie, zauważyliśmy także protomedyka 
dra B ł e s i a d e c k i e g o ,  który z wielkim zajęciem 
śledził wyniki doświadczeń uczonego profesora.

I le lg rz y m U ru scy  ze wschodniej części kraju, 
a było między nimi także 9 włościan, powrócili już 
z jubileuszowej pielgrzymki do Rzymu, wczorajsze- 
ml pociągami. Inni pątnicy albo już powrócili, albo 
też są w drodze do kraju. Opowiadania o tej po- 
dróży, szczególniej naszych włościan, są naazwyczaj 
interesujące i byłoby pożądanem, aby ktoś, jak niegdyś 
ś. p. Walery Wielogłowski wspomnienia Bo r u n i ą  
o Rzymie, wydał wrażenia naszych pielgrzymów z 
pod słomianej srtrzechy, o tej „zamorskiej podróży". 
Nie wątpimy, że książeczka taka, zostałaby wlot 
rozcłwytaną. Ksiądz, który na akademji w Waty­
kanie deklamował wiersz ruski, nazywa się S i­
cz y ń s k i (a nie Bieżyński, jak go mylnie wymienił 
korespondent Czasu). W ogóle użalają się pielgrzy­
mi na niesłyehaue ździerstwo, jaHego doznuwali od 
Włochów.

N a v y s taw ie  w U łaszk o w caeh  ofiarował 
konia p. Marszałkowi nie p. Erazm lecz p. Mi k o ­
ł a j  Wolański.

W y d z ia ł S to w arz y szen ia  b u rsy  im . K o­
p e r n ik a  w J a ro s ła w iu  ogłasza niniejszem, że na 
rok szkolny 1881/62 jest do obrad enia pięć miejsc 
w bursie tutejszej dla ubogich uczniów, a przewa 
żnie sierót.

Przyjęci do bursy dostają wikt i pomieszkanie 
bezpłatnie. — Uczniowie ubiegający się o jedno z 
tych miejsc, mają wnieść podanie, do którego dołą­
czyć należy świadectwo ubóstwa, świadectwo zdro­
wia i ostatnie świadectwo szkolne najdalej do 20. 
sierpnia 1881 roku na ręce dyrektora bursy Wgo 
pana Dimmla w Jarosławiu.

W yciąg  z r a p o r tu  o, k. in sp e k c ji p o lic ji  
z dnia 12. lipca. Skradziono pani G, L. 1. 1 ul. 
Zamaistynowska kólczyk z dyamencikami. — Are- 
sztowaao Lejzora Zelnischa przydybanego na kra­
dzieży kieszonkowej zegarka.

(F .L .) S tan is ław ó w  12. lipca. Rozpoczęły Się 
W mieście naszem egzamina roczne, a jest to jedna 
z bardzo żywotnich kwestyj dla Stanisławo wa, liczą­
cego bez zaprzeczjnia, w stosunku do liczby miesz­
kańców (18U00), najwięcej w naszym kraju zakła­
dów naukowych. Mamy bowiem wyższe gimnazjum 
wyższą, szkołę realną, seminarjum nauczycielskiej 
szkołę wyż. wydz. żeńską ośmioklasową, dwie szkoły 
etatowe, ochronkę dziewcząt, założoną przez obywa­
telki tutejsze, taką ochronkę dla chłopców, prywa - 
tny Instytut wychowawczy panien, pani M. Dąbro­
wskiej i wreszcie o czem nie wszyscy wiedzą, 
szkołą niedzielną dla rzemieślników. B izszerzori 
obecnie szkoła niedzielna cztero-klasowa liczyła 
w ubiegłym roku szkolnym do 100 uczniów. Poważna 
jak widać cyfra, jeźli zauważymy, że przy obowiąz­
kowej nauce nie jeden wstępujący do terminu ,,uż 
jakie takie początkowe posiada nauki. Dzięki '*ięc 
gorliwym zabiegom Rady miejscowej, inspektora 
Kożałowskiego, kierownika szkoły Nowickiego i 
chętnemu gromi nauczycieli, którzy udzielają w każdą 
niedzielę od 9*ja do 12 przed poł. i od S do 4 po 
połud. nauki bezpłatnie, szkoła rzemieślnicza, bez- 
zaprzeczema powołana jest do oddania niepoślednich 
usług terminatorom i naszemu społeczeństwu. Ozy 
wszystkie miasta na prowincji podobną posiadają 
szkołę? Nie wiem, ale to pewna, że przykład jest do 
naśladowania,  ̂ bo szkoła taka, wpływa w sposób 
bardzo dodatni naumoralnieniespołeczeństwa. Każdy 
to zrozumie bez wielkich wywodów, Naukę religji 
wykładają nasi księża Bajewski i Semenów; rachnn 
ków p. F. Kański; języka polskiego, historji, geo- 
grafji itd. pp. A. Kachnikiewicz, Sz. Zahajkiewie",. 
8t. Weber, F . Skliwa nauk przyrodniczych zaś

Piotr Tyszecki. Popis szkoły niedzielnej odbył się 
świetnie zeszłej niedzieli w obec licznie zgroma­
dzonych pp. majstrów, rodzin uczniów i publiczności. 
Przewodniczył c. k. Inspektor szkolny, asystowali 
peł. ob. starosty p. Relman, kanonicy obu obrząd­
ków itd. Przełożeni korporacji rzemieślników tutej­
szych, pp. Maksymowicz, Rokicki, Fiedler i inni, 
dostarczyli książeczek, rozdawanych na popi ie jago 
nagrody. Jeszcze raz powtarzam, niechże inne miasta 
idą w tym względzie za przykładem Stanisławowa.

Drugi fairt mogący być pododnież naśladowany 
gdzieindziej. Jestto roczna publiczna wystawa ry­
sunków ręcznych uczniów wyż. c. k. szkoły real­
nej. Profesor rysunków p. Czapelski, po porozumie 
niu się z Dyrekcją, doprowadził wreszcie długole­
tnią pracę w celu urządzenia tej wystawy publi­
cznej do skutku. A jakaż to emulaeja dla uczniów, 
jaka to pobudka, która na przyszłość niepoślednie 
wydać może owoce. W istocie licznie zwidzająea 
wystawę pub'iczność mogła spostrzedz, jak nasza 
młodzież ochoczo bierze n ę do sztuki pięknej i jak 
nie jedna zdolność przy pracy wyrobić się może 
na talent pierwszorzędny. Piękny lawunek, arty­
stycznie wykonany w wielu barwach, p. Ziglasza, 
ucznia V II klasy, szczególnie zwrócił uwagę, Pierw­
sze z tem wszystkiem miejsce zajmuje pod wzglę­
dem sztuki „Twaiz starca* ołówkiem wykonana przez 
p. Daniłowicza, ucznia I  klasy; Bernarda śliczną 
widz^liśmy pracę piórkiem. Dalej roboty modelowe 
p. Holla, Meizelsa i innych, ornamentacje Schmidta 
itd., świadczą o smaku, chęci i zdolności młodych 
uczniów, mogących w istocie pracą wyrobić się 
kiedyś na artystów, krajowi naszemu chlubę przy­
noszących.

W arszaw a 11. lipca. W drodze prawodawczej 
ogłoszone zostało najwyższe postanowienie, mocą 
którego przyznany zustał tytuł hrabiowski rodzinie 
Grocholskich, znajdującej się w poddaństwie rosyj- 
skiem ; rodzina Grocholskich zamieszkuje na Podolu 
i jest blisko spokrewnioną z dr. Kazimierzem Gro­
cholskim , prezesem Koła poiakiego w parlamencie 
austrjacinm.

Z  dzienników rosyjskich dowiadujemy się, że w 
tych dniach przybywa do Petersburga Józef Kirsz- 
rot, celem zawiązania stosunków z tamtejszymi ka­
pitalistami w sprawie założenia banku hipotecznego 
w W arszawie; dzienniki, z których tę wiadomość 
czerpiemy, dodają, że projekt założenia baaku hipo­
tecznego w Warszawie, znalazł bardzo sympatyczne 
przyjęcie nietylko w Królestwie Polakiem, ate i w 
kołach finansowych paryskich i berlińskich.

W Praw. W iestniku  znajdujemy postanowienie 
najwyższe, na mucy którego etat instytncyj pokojo­
wych w Warszawie zostaje zwiększony przez usta­
nowienie nowych posad 5 sędziów pokoju, 4 komi­
sarzy sądowych i dwóch pomocników sekretarza w 
zjeździć sędziów pokoju. Nadto pensja senretarza 
zjazuu zostaje zwiększuną o 300 rubli, zaś na wy­
nagrodzenie osoby, zajmującej się prowadzeniem ar­
chiwum zjazdu, przeznaczono 400 rubli. Nowy etat 
wprowadzony bedzie od początku r. 1882. Wydatek 
potrzebny na ten cel w sumie 26,000 rubli, pokryty 
zostanie z funduszów miejskich.

W teatrze zapowiedziano kilka nowości. Jn trc  
panna Machwicówna śpiewać będzie „Mignon* po pol­
sku. Odbywają się też próby z komicznej opery Ni- 
colaiego „Wejołe kumoszki windsorskie.* Śpiewać 
w niej będą: pp. Dowiakowska, Hermanówua, Pau­
lina Qnattriniówna i Wojaaowska, oraz pp. Ghoda-
K O W sK i y O io ó lo T r »± * i  i  _Ł£.o»wrea d z ik i.  W  o  ó*od<* d a n y

będzie pc raz pierwszy dramat Dlblijny J . Łętow- 
skiego „Izrael na puszczy.* W tym tygodniu roz­
poczną się próby pamięciowe z obrazk' dramatycz­
nego Fr. Goppego „Lutnista z Cremony*, w prze­
kładzie wierszem Klemensa Junoszy. Role w tym 
obrazku objęli: p. Wisnowska i pp. Stromfeld, Tatar­
kiewicz i Wolski.

Wczorajsze doświadczenia p. Donato odbywały 
się przeważnie na osobach wybranych z pomiędzy 
publiczności. Z  liczby owych eksperymentowanych 
odznaczył się niepospolitą wrażliwością oficer litew- 
SKiego pułku gwardji, pan J . T .; pod kierunkiem p. 
Donato wykonywał pan T. to samo, co robi zwykłe 
medium a agnetyzera, panna Lucylla. Z zamkuięte- 
mi ocz ,mi szedł on w ślad za p. Donatem, spełnia­
jąc wszystkie jego rozkazy. Znieczuloną ręKę prze­
bijano szpilką, zapytany o imię p. J . I .  nie umiał 
powiedzieć jak się zowie, albo wymieniał inne, nie 
to jaióe "zeczywiście nosi. P. Donato jeszcze kilka 
razy wystąpi, a jedno z przedstawień urządza na 
cel dobroczynny.

W Kaliszu dnia 5. bm. o godz. 3 po południa 
wybuchł gwałtowny pożar w drwalu! jednego z do­
mów położonych nad szosą, wiodącą do Ostrowa. 
Pożar trwał do północy. Pastwą płomieni padło 27 
domów mieszkalnych i kilkanaście zabudowań gospo­
darskich.

Wczoraj o godz. 17,1/, wieczorem, stosownie do 
poprzedniej zapowiedzi afiszami, z placn Ujazdow­
skiego wzniósł się balonem p. Kobylin, uczeń Ber­
gera, aeronauty Polaka, który już przed kilkunastu 
laty puszczał się był Kilka razy z Warszawy w po­
dróż napowietrzną. Zamiast kosza u dołu balonu, u- 
mocowany był koń Irewniany, na któryn stał śmia­
ły aerunauta. Tysiące Indu zapełniały plae Ujazdow­
ski; balon wzniósł się spokojnie w górę, a dotąd nie 
wiadomo gdzie upadł.

Pogrzeb śp. Ewy hr. P o t o c k i e j ,  z domu 
księżniczki Sułkowskiej, córki księcia Antoniego, a 
małżonki hr. Władysława Potockiego, zmarłego w 
r. 1855, odbył się w sobotę z czcią i współczuciem, 
jakie ta zacna, nczynnom miłosiernym oddana ma­
trosa , za życia u wszystkich zaskarbić tobie 
umiała.

K siążę M ilan  se rb sk i z małżonka swoją 
księżną hlatalią i synem Aleksandrem, opnścili dnia 
11. lipca rano Pragę, udając się do Franzensbadu, IN a 
odjezdnem, był jeszcze ze swoją rodziną o godz nie 
pół do 7 rano na pożegnaniu u arcyksięstwa, które 
nosiło cechę serdecznego wylania, a mały „Oleś" 
serbski otrzymał nawet w upeminkn buziaka od 
arcyksiężnej Stefanii, która poznawszy, polubiła bar­
dzo miłego i inteligentnego malca.

R zez im ieszkow ic  w iedeńscy  okradli przy­
byłego tamże ks Bazylego Ś l i z i ń s k i e g o ,  a m ia­
nowicie wyciągnęli mu z kieszeni złoty zegarek z 
takimże łańcuchem.

W alk a  sam obójcy  ze sw oim  w ybaw cą, 
Nad brzegiem błękitnego Dunaju, siedział w dniu 
8. lipca Stefan Arpas, przekupień owoców w Pe­
szcie i zwiesiwszy głowę na piersi, zatopił się cały 
w smutnych i czarnych myślach. — „Go wam ta ­
kiego?* zapytał Arnasa, przechodzący właśnie tędy 
majtek Halkoczy. —- „Et!* — machnął ręką prze­
kupień, „ciężkie życie, taj tylko!* Halkoczy za­
czął go pocieszać; wdali się ze Sobą w rozmowę 
a po chwili Uruas poprosił majtka, aoy go na 
chwbe zluzował, gdyż ma ochotę zajść do pobli­
skiego szynku i palnąć kielich p o c i e s z y c i e l k i .  
Halkoczy, który zapewne nie jednokrotnie uoieKał 
się do tego środka, uznał go za racjonalny i siadł

obok kosza z owocami, zachwalając przechodni 
tubalnym głoem wyborny smak łótnwek węgierski 
Arpas szybko się odaalił, ale zamiast do szyn 
niosły go wartkonogie stopy nad modre fale Dnn 
i po chwili, plusk spadającego w nie ciała od 
się o uszy marynarza. Halkoczy nie namyślając 
ani chwili, rzucił się na ratunek topielca, dał nur 
pochwycił Arpasa za bujną czuprynę i wyrzuca 
obfite strumienie wody, płynął z nirh jak freg 
kn brzegowi. Ale postanowienie topielca było sn 
silniejsze od wdzięczności dla wybawcy/gdyż za ' 
go kąsać w ramię, drzeć za włosy, wreszcie ko 
nogami i w końcu dał nurka 'razem z nim p 
wodę. Straszna tam musiała ‘wrzeć walka, bo 
da pieniła się i kotłowała, ale dzielny majtek 
puścił z rąk szaleńca i po dłngiem szamotaniu 
pod wodą, wypłynął z nim m\ powi ^chnią, i 
kląwszy po węgiersku, dobił alę d brzegu, 
teraz bracie*, rzekł do niego, , ponieważ obaj zz 
bliśmy pod wodą, choćmy się ogrzać 'do ^ ^ y o k  
I  poszli.

M orderstw o  ja k o  m iło s ie rd z ie . W prow 
cji Arcansas w północne; Ameryce, na przestr 
60fl mil angielskich, szalał straszliwy orkan, po 
czony z burzą, która w niepowstrzymanym pęd 
przebiegając od wschodu ku zachodowi zrywała 
chy, staczała w przepaście rzek olbrzymie ło 
granitu a odwieczne dęby, w dziewiczych łasa 
tamtejsaych, ocalała jak trzcinę Pod stopami tą 
olbrzyma ziemia wydawała głuche jęki, wody w r 
kach cofały fale swoje, a całe lasy chwiały się 
swoich posadach jak wiotkie liany, oplatające się 
potężne konary sykomorów W takiej to chwili f 
mer w Arcansas nazwiskiem Wiliam C o r  v a 
znajdował się w lesie wraz z dwudziestoletnim e 
nem swoim Jimmy, dokąd się wybrał na noszu' 
wanie miodu, obficie w tych etronach znajdujące 
się. Okropna burza, przed którą nie było uciecz 
szalała nad nimi, a w około nich trzask walony 
buków i łoskot krzyżujących się piorunów z pr 
raźającą odzywał się grozą Wiliam skrył się wr 
z synem pod rozłożyste konary potężnego de 
którego objętość dochodziła dc 12 stóp i pod ca 
osłoną sądził, że przeczeka hurasran, !Nagle— trą 
powietrzna wpada w głąb lasu, zakręca odwieczn 
mi drzewami i obala ów dąb, pod który schron 
się fermerzy. Przywaleni potężnem b^zemieni 
drzewa, jęczeli obaj w strasznych męczarniach, wz 
wając co chwila miłosierdzia boskiego, aby zesł 
piorun, któryby wybawił ich od powolnego a pr 
wdopodobnie długotrwałego konania. Pozostała 
domu małżonka Wiliama a matka Jimmego, drża 
co chwila o los ukochanych przez siebie istot; 
gdy burza uspokoiła się nieco, zaorała młods 
dzieci, umieściła je pod opieką znajomych w sąsi 
dniej fermie a sama ndała się na poszukiwanie mę 
i syna. Na odenodnem błagała s; siadów, aby równi 
pospieszyli z pomocą, eo też przyrzekli, czekaj 
tylko zupełnego ustatkowania się rozszalałego i  
wiołu. Dzielna tedy niewiasta poszła sama. Po dł 
giem błąkaniu sie wśród szalejącej jeszcze ulewy 
huczącego wichru, odna’azl», wreszcie nkochanyc 
odnalazła, ale w jakiemże położeniu: Obaj leż
przytłoczeni denarem stuletniego debu, wydając sla 
za'edwie oznaki życia. Z okrzykiem przerażeń 
rzuciła się fermerka ku najdroższym istotom; z d 
ką energją szarpała za konary potężnego drzew 
chcąc z pod niego uwolnić męża i syna; całor 
ręce ukochanych, ocierała im k-wawy pot z czo 
brnapiln woda i tysiączne dawała im dowodv mił 
ści i poświęcenia. — „Dziękuję ci, Betty, żeś prz 
szła, d;;iękuję stokrotnie i niech Bóg ci to nagroa 
wyjęknął mą* nieszczęśliwej, odchodzącej prawie 
zmysłóv, małżonki. Lecz, droga Betty, nsiłowan 
twoje daremne. Nie pa twoje to siły poruszyć te 
olbrzyma, co nas swem cielskiem przygniat 
A wreszcie, na coby to się przydało? Patrz n 
twego  ̂syna, w jakicn się wije męczarniach, patr 
na mnie, któ-y mam zgniecioną klatkę piersiową- 
i uczyń nad nami miłosierdzie, skróć nasze kom 
nie! Patrz — dodał błagalnie — tam w pobliż 
stoi moja strzelba, nie zawodzi ona nigdy... jede 
strzał dla syna, drugi dla m»»ża. Betty! błagam ci 
na rany Chrystusa, nie przedłużaj naszych męczar 
ni.“ I  z temi słowy biedny Wiliam opuścił głow 
a z  ust rzuciły mu się potoki k>’wi... Co działo si 
w sercu biióosj kobiety? tego opisywać nie podrze 
bujemy... Widząc jednak, że ratunku dla nich ni 
ma, zwłaszcza, gdy i syn jesacze powiórzyl cichy 
szeptem prośbę ojcowską, chwyciła za strzelbę, 
wnet dwa celne strzały odbiły się tysiącznym eehe 
po olbrzymiej pmzezy. Usiadła potem obok d/ogic 
zwłok, a gay na drugi dzień zwołani saaiedzi z po­
bliskich ferm zbiegli się na ratunek, znaleźli iuż 
tylKO martwe ciała kolegów i w silnej gorączce ble­
dną Betty, której włosj w ciągu jednej nocy znueł- 
nie posiwiały Gdy złożono ją na nosze, już przy­
tomność umjsłu ją odstąpiła a nazaiutrz wykopano 
t-zy doły, w których spoczęły obon siebie zwłoki 
Wiljama, Simmego i nieszczęśliwej Botty.

W  B u d ap eszc ie  usiłował temi dniami ode­
brać sobie życie 21 letni młodzieniec nazwiskiem 
Ludwik J a w e l e ń s k i ,  rodem z Moskwy, wychodź­
ca polityczny. — W niedzielę urządził tamtejszy 
Athletic Ciul wyścigi pływackie na Dunaju. O za­
kład poszli p Ba c h  ma j  er ,  obywatel i radny m. 
Wiednia, tudzież p. S z e k r e n y e s s y .  Towarzy­
szyło im czterech ua ochotnika. Przestrzeń z Wa- 
cowa do wyspy Małgorzaty pod Pesztem przebył 
Bachmajer w 5 godzinach wyprzedzając współza­
wodnika o 12 minut. W nagrodę otrzymał wielki 
sreorny puhar, zioty chronometr wartości 100 du­
katów i medal zło'.y.

W W oolw lch, w hrabstwie Kent, w Anglii, 
zmarł dnia 26. czerwca rb. Feliks W i t k o w s k i  
rodem z Wołynia. W r. 1830 śp. Feliks W. słu­
żył jako sierżant w wojsku rosyjskiem. Jako prawy 
Polak uczuł się jednak w obowiązku, za sbliżeulem 
si? korpusu Dwernickiego, stanąć w szeregacn naro­
dowych. Tu dosłużył się stopnia oficera. Po przej- 
ścin granicy galicyjskiej przepędził kilka lat na 
Węgrzech. Później udał się do Londynu, gdzie za 
staraniem Dwernickiego znalazł posadę w fabryce 
telegrafów Siemensa. Przed 2 i ; ół laty zapadł 
na chorobę umysłową. Spoczywa na cmentarzu w 
Woolwich, złożony obok grobu ofiar padlych na 
statkn „Princesse Alice".
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M a t it ia r M c z a e ,  literackie i naukowe.
T ea tr . Dziś w środę dnia 13. lipca w tea­

trze letnim przy ulicy Majeiowskiej naorzeciw Kasy 
oszczędności , Książątko,* opera komiczna w 3 
aktach z francuskiego pp. Meilhac i Haleyy, muzy­
ka K. Lecoca a.

D r. B e rg e r  4 n to n i  wydal świeżo nakładem 
księgarni Polskiej „Poradnik dla młodzieży* oparty 
na najnowszych badanych nad skartowacenieir dzi­
siejszego pokolenia, Książeczkę t e , zaleca się 
szczególniej rodzicom i opiekunom doistającej 
młodzieży.
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(§.) K rak ó w  12. lipca. (Przegląd tygodniowy.) 
"W abiegłym tygodniu nie mieliśmy wprawdzie nic 
nowego w teatrze, lecz za to zaznaczyć możemy 
laki o wiele donioślejszy, to jest podniesienie pro­
jektu budowy nowego teatru. Jnż przed kilkoma 
laty rozbierano tę kwestję i radca miejski p. R ze-1 
wnski napisał nawet w tej mierze obszerny broszu-, 
rę, lecz wzięto się do rzeczy w sposób bardzo nie- 
I raatycjay, łącząc budowę gmachu teatralnego z 
założeniem wodociągów. Połączenie tych rzeczy, nie 
mających żadnego ze sobą związku, stało się przy­
czyną, ,źe tak w jednym jak i w drugim kierunku 
nie przyszło do porozumienia i do dnia dzisiejszego 
nie mamy ani wodociągów, ani też budynku teatral­
nego, odpowiadającego słusznym wymaganiom mie­
szkańców miasta, liczącego pizeozło GO tysięcy sta­
łej ludności. Teraz dzięki energicznej inicjatywie 
nowego prezydenta miasta, pragnącego przyozdobić 
miasto budynkiem rzeczywiście potrzebnym, weszła 
sprawa ta na lepsze tory i sądząc ze składu komi­
sji wybranej z łona ankiety w tym celu zwołanej, 
spodziewać się należy, że myśl ta niezmiernie po­
pularna przejdzie niebawem ze stauu komisyjnego 
traktowania w stadjnm urzeczywistnienia. Najlepszą 
zaś w tej mierze wróżbą jest stosunkowo niska cena 
projektowanego gmachu teatralnego, bo za */, mi­
liona może mieć Kraków, wedłng obliczeń znanego 
architekty, p. Karola Zaręby, teatr odpowiadający 
wszelkim wymogom sceny i bezpieczeństwa.

Plac św. Ducha, na którym ma stanąć nowy 
budynek teatralny, również szczęśliwie został obra­
ny, bo uizytykaiąe do pld.nta.eyj daje możność urzą­
dzenia d o k  gmachu zimowego także i letniej 
areny.

"W robotę wznowiono na benefis p. "Wojnow- 
skiej „Żydów* Józefa Korzeniowskiego, dramat 
już nieco przestarzały i nie mogący już z tej przy­
czyny wywrzeć większego wrażenia. Są arcydzieła, 
które wid.i przetrwają, nie brak nam ich i w na­
szej literaturze dramatycznej, lecz „Żydów* Ko­
rzeniowskiego trudno do nich z a lic z y ć . "Wykona' ie 
było wcalo poprawne i obok benefiejantki zabłnęuią 
na wzmiankę pp. S z y n  a ó sk i, Wojdalowicz i Żela­
zowski.

Prawdziwą przykrość wyrządza publiczności 
tutejszej p. Ludowa, przenosząc się niebawem do 
Warszawy, która scenie naszej już tylu zabrała ar­
tystów. Rozpoczynając na scenie nasiej zawód tea­
tralny, potrafiła p. Ludę pokonać w dość krótkim 
Czasie trndności, jakie każdy nowicjusz napotyka i 
obdanz ma wrodzoną dystyukcją i miłą powierzcho­
wnością, stanąć niemal na pierwszym planie i zdo­
być sobie sympayę i uznanie całej publiczności.

K r tików 12. lipca. W sali posiedzeń akadem;, 
umiejętności odbyła sie dziś w południe ceremonja 
wręczenia prezesowi, drowi Józefowi Majerów', 
Album z fotografjami wszystkich członków Akade- 
mji. Wiceprezes, dr. Teichman, złożył w krótkiej 
przemowie hołd zasługom jubilata i Wottas J  na al- 
bnm ja to  dowód nznama nczestników tej instytucji, 
pornczonej jege pieczy. Jubilat podziękował za dar, 
który mr przypominać będzie tych, z Którymi dziel­
ili wspólną pracę dla dobra kraju.

Albu.ii oprawne jest w układkl z machonia i 
hebann, przyozdobione rzeźbami; na frontowej okład 
ce znajduje się w pośrodku srebrny wieniec, na­
około wizerunki w wypnkłorzeźbie Staszica, Śnia­
deckiego, Czackiego, Konarskiego oraz herb miaBta 
i Akademji, w około zaś napis: „Józefowi Majerowi, 
pierwszemu prezesowi pier wszej Akademii polskiej, 
w fiO rocznicę jego doktoratn." Wszystko co do 
Albumn należy, wykonane oyło na miejscu; i tak 
oprawił je introligator p. Bchrott; rzeźb na macho- 
niu i hebanie dokonał rzeźbiarz p. Wisz -, srebrnych 
ozdób złotnik p. Lewkowicz, a ornameata rysunko­
we robił p. a alb.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
P rze m y  śl 9. lipca. Czytamy w S a n k : Roz­

prawy prasowe pojawiają się w narzym sądzie ob­
wodowym nader rzadko, każda sprawa tego rodzajn 
budzi przeto niezwykłe zajęcie, chooiażby nawet na 
to nie zasługiwała. Obecna sprawa tern się wyszcze­
gólnia. że pomiędzy oskarżonymi o występek z usta­
wy prasowej są Indzie nie umiejący czytać, ani pi­
sać , jakich nstawi,dawca przy wydawaniu u stawy 
prasowej prawdopodobnie nie miał ua myśli, I  tych 
lndzi agitacje socjalistyczne nie oszczędzają i ścią­
gają na nich odpowiedzialność, bez ich winy i wie­
dzy. Do Kresowic pod Mościskami nadeszło pod a- 
dresem przełożonego gminy w grudnin 1880 pismo 
drnzowan s bez oznaczenia miejsca drnku i bez wy­
rażenia nakładcy lub wydawcy, a wyciśniętą miasto 
podpi-n °i„mpilią „Gromada waszych Draci i przy­
jaciół*, rozpoczynające się od słów : „Bracia "Wło­
ścianie*, a kończące się słowami • „jak na nrzciwe- 
go włościanina przystało. “ Przełożony gminy w Kre- 
sowicach, Jan Haławin, nie umieiący czytać, dał o- 
trzymane piętno p>*zecaytać w knrezmie. Między in­
nymi był przy tern tępea przełożouego gminy, Jó ­
zef Mareh, obecnym , k tóry  presji Halawina, by mu 
to pismo dał do przeczytan a w domu, co tenże a- 
czynił. Józef ilarrk  nie zwrócił tego pisma po prze­
czytania przełożonemu gminy, lecz pożyczył je Sa­
lomonowi Reches, synowi propinatora w Kresowi- 
cach, który sporządziwszy odpis takowego, udzielił 
go zamieszkałemu w Mościskach, nanczycielowi dzieci 
Salomonowi Kandel, a ten przesiał takowy redakcji 
czasopisma Israeltt w Wiedniu. Odebrawszy wzpo- 
mnione pismo napowrot, przełożony gminy p r z e d ­
ł o ż y ł  j e  s t a r o s t w u  p o w i a t o w e m u  w 
Mościskach, gdzie zię przekonano, że pismo to prze 
pełnione wycieczkami podbnrzającemi przeciw rządo­
wi, panom i żydom, orzeczeniem sądu krajowego w 
Krakowie z 7. grudnia 1880 1. 26143, jako -uwie­
rające w sobie znamiona zbrodni zdrady stann i za­
burzenia spokojności publicznej w §§ 58 lit. c. i 65 
lit. a. u. k. określonych, tudzież występkn w § 301 
u. k. przewidzianego, zostało zahroniionem i aikaz 
jego rozpowszechniania został należycie ogłoszonym. 
Wskntek tego zarządzono trzeciw J a n o w i  B a ­
ł a  w!  n o w i ,  Józefowi Markowi, Salomonowi Re- 
chesowi i PinKaBowi Kandlowi dochodzenie karne. 
Wszyscy czterej przyznali fakt wyż opowiedziany, 
wszystkich czterech przeto proknratorja państwa o 
skarżyła o występek z § 24 u. p ras., tj. o bezpra­
wne rozpowszechnianie zakazanego pisma druko­
wanego.

We czwartek 7. bm. odbyła się w tntejsaym 
sądzie obwodowym rozprawa główna przeciw oskar­
żonym

Wszyscy oskarżeni przyznali się do zarzuconego 
im czynu, przyznali się jednak, iż o zakazie rozpo­
wszechniania nadesłanego im pisma nic nie wiedzieli. 
Czasu, kiedy rzeczone pismo do Kresowic nadeszło, 

. niepodobna było dokładnie oznaczyć. To dało obroń 
oom pochop do podniesienia wątpliwości, czy w dniu 
nadejścia lakazanego pisma do Kresowic zakaz roz­
powszechniania był już należycie ogłoszonym, bo je­

żeli ogłoszenie nastąpiło dopiero późni i, § 24 u. pras. 
do obecnego wypadku nie da się zastosować, zaś 
iaK t, że zanaz rozpowszechniania wydano dopiero 
7. grndnia 1880, a ogłoszono oczywiście dopiero w 
kilka dni później, z drugiej strony zaś zabronione 
pismo nadesłano do Kresowic w początkach grndnla, 
czyni to ostatnie przypuszczenie nader prawdopudo- 
Dnem. Trybunał nznająo dochodzenia za niedokładne, 
zarządził uzupełnienie ich w celu dokładnego zbada­
nia, kiedy inkryminowane pismo pocztą nadeszło do 
Kresowic, tndzież kiedy wydany przez sąd krajowy 
w Krakowie zakaz rozpowszechniania go ogłoszmio 
w pismach publicznych.

Rolnictwo przemysł i handel
K r a j o w a  s z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  r a s o w e ­

g o  we Lwowie ozyni wielkie przygotowanie z powodu 
wystawy, jaka ma bię odbyć w Krakowie podozas zjazdu 
przyrodników i lekarzy. Między inneiai posyła szkoła 
przygotowany pod przewodnictwem dyrektor1, p. Henry­
ka Strzeleokiego, zbiór fizjologiczne - patologicznych oka­
zów drzew i krzewów, nszkodzonycłi przez owady, zwie­
rzęta, pasoiytne grzyby, jako też z powodu innych wpły­
wów klimatycznych i fizycznyoh, które przeszkodziły 
normalnemn ich rozwojom. Prof. Tyniecki przygotowuje 
znakomicie wykonane kartony akwarelo /  o, pi /.ccistawia- 
jąbe grzyby i ich wpływ «zkodliwy na rozwój strzały 
drzewa, badany pod mikroskopem. Rysnnki są wierną 
kop ją  natury. P- zestawia florę lasów bukowych,
a uozniowie układają również zbiorki podręczne z oka­
zów, zebranych podczas wycieczek szkoły. Dr. Romer, 
powołany do zestawienia okazów, unaoczniających dzia­
łanie szkodników leśnych na organizm roślinny, przygo­
tował na wystawę cztery gabloty, pełne takich okazów, 
do których przyłączoną będzie wystawka, z prześlicznie 
wykonaną anatomją ow.-dów. C a / wystaw a jest nadzwy 
czaj oryginalna i pouczająca i z pewnością zajmie przy 
rodników, którzy przybędą na zjazd do Krakowa. Wy­
dział krajowy przeznaczył na urządzenie wystawy odpo­
wiednią kwotę dla szkoły gospodarstwa lasowego.

U d a f ts K  9. lipca. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Powietrze w tym tygodniu było zmienne, na przemian 
padały obfite deszcze i wiały wiatry, jednakże ta  tem­
peratura me wpłynęła szkodliwie na zasiewy, które ła ­
dnie się rozwinęły. W Ameryce dotychczas nie wiado­
mo, o jaką mniej więcej ilość pomniejszą się tegoroczne 
zbiory; ostatnie wiadomości brzmiały pomyślniej i nie 
ma obawy zwyżki cen, jeżeli w Kuropie żniwo korzy­
stnie wypadnie. Zresztą nadzwyczaj wielkie zapasy w 
Kalifornji . atiantyckioh portacli pszenioy dają najlepszą 
w tym względzie rękojmję. w  Nowym Jorku ce­
ny spadły lub się wznosiły względnie do wiadomości o 
mni ij lnb więcej korzystnych zbiorach, ostatecznie je­
dnak oena pszenioy nnormowała »ię na 1 doi. 27 ent. 
za buszel, mąka nzyskała zwyżkę 10 cnt. Płacono bo­
wiem buszel po 5 ilol. Wywóz tegotygodniowy wynosił 
jak następuje:
Do Anglji 178,000 kw., w ubiegłym tyg. 194.000 kw.
do kontynentu 60.000 » „ „ 90.000 „
z Kalif do Anglji 50.000 „ „ „ 30.000 „

Kontrolowane zapasy ęVisibl& snpply) pozo i( ,ły nie- 
zmienue, wykazując 16,400.000 buszli.

W Anglji targi w głębi kraju uotnją korzystniej niż 
portowe, zapasy bowiem w kraju większe są niż mnie­
mano, także znaczniejsze niż w roku ubiegłym, wynosiły 
bowiem :

1. lipoa 1881 r. 
w Londynie 230.000 k w ar torów .
w Liwerpuolu 232.161 „

gabinetu francuskiego w skazał ns mk-js/je, w temperatury, o której donoszono wczoraj, nastą-l T e le g ram y  zbożow e * dni* 12. lipoa. —
którem jest mowi. O prawie ludu wpłvwania na pito w jednej godzinie. (Wi edeń:  Pszenica 1225 do 12 50 zł.j żyto 10*— do
formę rządu i oświadczył; „Leon XIII jest naj- i P a ry ż  12. lipca. Jenerał S u u s s i e r  kon- 
dzielniejszy z polityków, którzy od 300 lat za- i ferował przed odjazdem z ministrem wojny, 
siadali na tronie Papieży — a teraz k iedyśm y: Uchwalono użyć energicznych środków w Algierze, 
klerykalizmowi obcięli paznogcie, musimy się] Na granicy okręgu Telu m ają być wzniesione 
wobec takiego Papież* strzedz iść dalej. Kraj | obwarowania i założony obóz; koleje, wiodące 
nie poszedłby za nami, — sądzi on bowiem, że j na południe, zostaną przedłużone* Saussier przy­
stało się dosyć, a pomazać ponownio kwestją będzie we wtorek do Algieru. — Izba obrado­

wała nad budżetem m arynarki. Na' żądanie wi­
ceadmirała C 1 o u e przyzwolono

w 11uli 
w Glasgowie 
w Bristolu 
w Leitli 
to też ceny

92.000 
46.005 
38.964 
4.0J5 

z trudnością

1. lipca 1880 r. 
135.976 kwarterów 
255.436 „
65,000 „
24.100 „
17.588 „
6.495

przy nader trudnym 
krajowej i zageani-

oaiągano
zbycie, mimo nielicznych dowozów 
oznej pszenicy. Unia 7. bm. były jeszcze 3 ładunki okrę 
towe ze zbożem niesprzedane.

Londyn i Leith krajową i zagraniczną pszenicę pła- 
d j o 1 szył. niżej, Liwerpuol 1 penny za kwarter. Hnll 
notnje nominalnie, obrotu ; w interesach pranie nie ma. 
la rg , francuskie bez zmiany. Paryż notuje niżej mąaę i 
pszenicę. W Belgj- i Holandji przebieg rynków zbożo- 
wyoh uył bez znaozenia, toż samo w prowincjach nad- 
reńskich. Austio-W ęgry i Niemcy południowe płacą ta ­
niej. Jeden Berlin zdołał zwyżyó oenę pszenicy o 1  2
m., chociaż za żyto taką sumę udzielał niżej, n .i naszym 
targu pannje nieznana oddawua bezczynność, sprzedano 
zaledwie 488 tonn na lokalne potrzeby, opłacając 1 o m. 
za tonnę cło, które naturalnie ponoszą konsumenci, to 
samo dzieje się z żytem.

Płacono za 1000 kilogr. wagi hol.
Pszenicy fnt. mark rsr. la  puć

„ jasnopstrej 120 124 190—196 1 43—1 53
„ szklistej 126 205 1 60
„ rusk. szklistej 119—120 198—200 1*55-1*56
„ „ pstrej 121-125 195—202 !*52 -1  68
„ jasnokolor. 119—120 183-188 1 42-1-47
„ rusk. czerwonej 124 205 1*60

Żyta polskiego 122—124 191—193 1*49—1 51
„ ruskiego ll( i—i24 182—193 1 42—1 51

Jęczmienia w ieikiego 111 166 130
„ polskiego 112 165 1*29

Grochu warzelnego — —
„ na paszę 155 1*20

Okowita 59 50 m. za 10.000 literproc.
Rosyjskie banknoty rs, 10U — 21180 m., B-rjm, 210*30 

A. M a k o w s k i  & Comp.
W ie d e ń  11. lipca. Na dzisiejszy targ  przypę 

dzono wołów galioyjskich i bukowińskich 1309, węgier­
skich 1405, ni Junackich ‘279, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 141, razem 3134.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 54*— do 
66*—, lekkie złr. 52*— do54*— węgierskie 51*— do 56*— 
prim a 57 50 do 58*—, niemieokie 5 3 — do 58*—.

Sprzedano wszystku.
J .  K r z y s z t o f o w ic z ,  W . A m t r o w ic z  <i K .  S ch e ls.

T rzeg lą d  p o lity czn y .
L w 6w  13. lipca.

Na pam iątkę pielgrzym ki słowiańskiej po 
leci! papież wybić m edal dla nczestników jej 
w egzemplarzach srebrnych i bronzowych. Roz 
daniem  tej pam iątki zajął się kardynał Ledó- 
chowski. Duchowieństwo raskie było dwukrotnie 
proszone ua od ad  do ojca św. i doznało 
wyszcuególniająeo serdecznego przyjęcia.

Na czele dziennika podajemy uziś okólnik 
w ydany przuz papieża „o obowiązkach, jakie 
ciążą na panujących i poddanych.* Jeaitu doku­
ment załugująey na powszechną krytykę.

'Al najnowszym numerze lim esa  czytamy o 
tej E ncyklice następujące zdanie w telegram ie 
z P a ry ż a  *

„Tutejsi um iarkow ani politycy m e szczędzą 
pokł asku Encyklice Ojc* św., juko dokumentowi 
dow odzącemu, że ten, oo go napisał, daleko 
sięj ;i wzrokiem, i stara się o ile możności 
zali tósować się do idei czasu. Jeden z członków

kierykalną, byłoby to samo, co uczciwych ludzi 
wszystkich stronnictw napełnić od razą /1 Do słów 
tych dodaje korespondent: To oświadczenie jest 
r rawdziwym tryumfem pojednawczego ducha 
Leona XIII, ji “podziwienia godnego* sposobu, w 
jaki go pooiera nuncjusz apostolski z Paryża 
msgr. Czacki."

Zdanie nasze o tej encyklice pow iemy jutro. 
Dziennikarstwo wiedeńskie lamentuje na 

konfiskaty, których onegdaj zrana zdarzyło się 
8 z powodu sprawozdania o wiecu niemieckim 
w Purkersdorf. Lecz szanowne P r t s y  zapomi­
nają, iż równą m iarką traktuje rzą l t J  że inne 
dzienniki mianowicie czeskie. A winni wszystkie­
mu koryfeusze centralizmu, którzy taką ustawę 
prasową wydali.

Jen. K r a u s  po dłuższej konferencji z hr.
T as tłem wyjechał dopiero d. 11. bm. wieczorem 
do Pragi. Słychać, że minister P i  n o  wybiera 
ołe osobiście a o Galicji na zwidzenie trasy ko­
lei transwersalnej, i to pod koniec sierpnia.

W niedzielę odbyło się w Rusenau (N. Au- 
strja); wędrowne zgromadzenie towarzystwa go­
spodarskiego, któremu przewodzi poseł Schii- 
nerer. Przy tej sposobności 21 gmin wiejskich 
wręczyło mu adres zaufania.

Marszałek krajowy w Tyrolu hr. B o s s i 
E e d r i g o 11 1, umnąJ się z posady i otrzymał 
order żelaznej korony II. klasy.

Na miejsce znienawidzonego Steffeka (kre­
atury Schmcrlingowskiej) strzelcy milicji prazkiej 
w /orali majorem swoim burmistrza Skramlika.

Ministerstwo węgierskie wydało surowe prze­
pisy do władz politycznych dla nadzoru kolei 
żelaznych, odkryto buwiem tu i ówdzie ślady 
umyślnego wzruszenia torów w celach zbrodni­
czych. Z du.enników węgierskich dowiadujemy 
się także, że w r. IbSO wyemigrowało z Węgier 
do Ameryki 4363 osób, i że emigracja wzmaga 
się bardzo raptownie.

Sejm zagrzebski zakończył d. 11. bm. swoją 
sesję, odrzuciwszy wniosek o założenie krajo­
wego banku hipotecznego. Dnia 17. bm. oczeku 
ją  tam  ogłoszenia ustawy o wcieleniu pograni­
cza wojskowego.

Polit. Cort spundenz, jak  wiadomo organ 
półurzędowy Haymerlego, konstatuje d. 11. bm., 
że pomiędzy Italją z jednej, a Austrją^i Niem­
cami z drugiej strony, panuje obecnie^ zgodne 
zapatrywanie na wszystkie bieżące sprawy po­
lityczne w Europie, i okoliczność ta ma zape­
wniać utrzymanie pokoju. Ludy austrjackie byłyby 
jardzo zadowolone z tego, gćyby pewność ta 
znalazła wyraz w redukcji budżetu wojskowego. 

Przerwane w Wiedniu tak zwane konferencje 
ąuatre nad spawą nawiązku kolei bułgarskich 

z linjami Austrji i Rumunji mają się na nowo 
rozpocząć, ale rozterki bułgarskie i przesilenia 
w Stambule stoją na preszkodzie postępow i 
obrad.

Pod asystencją bagnetów i stanu oblężenia 
zagajono wczoraj zgromadzenie parlamentarne 
Bułgarów w Histowie. Telegram poniższy po 
daje o tem bliższe szczegóły.

Wizytę eskadry angielskiej pod Kronstad- 
tem przedstawiają organi, carskie za w ie lk i objaw 
pizyjażui Anglii z Rosją. Esnadra ta towarzy­
szyła ks. Euynburgskiemn, i nie widzimy w 
tem nic osobliwego. Ale dwory lubią się okla 
mywać.

W Kijowie sędzia pokoju 9 go oddziała, sto 
sownie do rozporządzenia jenerał - gnbernatora 
rozpoczął jnż sądzenie spraw, wynikających zza  
burzeń. Na pierwszem posiedzeniu zostały osą 
dzone trzy sprawy.

W odeskim sądzie wojenno okręgowym są­
dzoną była sprawa podporucznika mtendentury. 
Popowa, oskarżonego o kradzież brylantów i pe 
reł za 30.000 rubli jakiejś Turczynce w Warnie 
Popow skazany został na zesłanie do Tobolska.

Położenie w Aigierji staje się coraz przy 
krzejsze. Rząd francuski wysyła tam 20.000 woj 
ska pod dćwodztwem jen. Saussiera, który jednak 
nie łudzi się wc;_ t  nadzieją szybkiego opauo 
»,arna ruchu, odznaczającego się fanatyzmem re 
ligijnyriu.

Cesarz niemiecki ma d. 15. bm. przybyć do 
Gastein.

T M  v łn  M il  FfllsTlilO.
P ra g a  13. lipca. Wicenamiestnik tutejszy radca 

G r u e n e r ,  (który urzędował właśnie podczas 
ekscesów praskich), został przeniesiona w stały 
Stan spoczynku.

B e r l in  13. lipca. Słychać, że Bismark w 
sierpniu zjednie się z Jacobinim. Jacobini przy 
tej sposobności ma odwidzió także Anstrję. Ce­
sarz Wilhelm dopiero z powrotem z Gastein 
spotka się w Salzburgu z cesarzom austriackim 

—  Wobec pogłosek, rozpowszechnio­

na zniesienie
artykułu, który uie pozwala na budowę nowych 
jmnee ników. Izba przyjęła w całości budżet 
488 głosam' przeciw 6 i odroczyła się aż do 
poniedziałku. Senat przyjął projekty do ustaw 

przedłużenie traktatów  handlowych i o nauce 
przymusowej. Uchwalony w Izbie budżet przed- 
ożony został senatowi.

rif» y ż  12 lipca. Pogłoska, jakobj do tra- 
ctatu Tunetańskiego miały być dodane tajemne 
rlauzule, jest z gruntu fałszywą. — Wiadomości 
ze Stambułu donoszą, iż Porta  oświadcza w no­
cie, że utrzyma spokój w Trypolidzie i prze­
szkodzi wszelkim agitacjom, k^ore dążą do za­
kłócenia porządku w Algierze lub w Tunezji.

Z u ry e h  12. lipca. Rada kantonowa po dwu­
dniowej rozprawie, oświadczyła się niekom pe­
tentną do usunięcia wydanego przez rząd zaka­
zu odbycia kongresu socjalistycznego i oświad­
czyn- dalej stosownie do wniosku większości 
romisji, że zakaz nie sprzeciwia się bynajmniej 
ron8tytucji.

S istow a 13. lipca. Książę przybył 11. lipca 
"Warny i zatrzymał się w Praw tdi, gdzif go 

przyjęły uroczyście urzędy cywilne, wojsko i du 
‘.howieastwo, a ludność powitała go z entuzja­
zmem. Książę zwiedził kościoły, meczety i szko­
ły witany z zapaiem przez lud rozmaitego w y­
znania. Po śniadaniu lud odprowadził powóz 
książęcy aż do dworca wśród ciągłych okrzyków 
radosnych. W Sistuwie przyjmował książę wczo­
raj exar<;hę tuuzież korpus dyplomatyczny w 
całym zgromadzony komplecie. Dziekan grona 
dyplomatycznego Thielau miał mowę, w której 
witając uroczyście księcia rzekł, iż reprezentanci 
Europy, w przededniu zwołania wielkiego zgro 
madzenia narodowego, życzą sobie jedności 
zgody księcia z krajem, która oby się stała 
silną i trwałą. W oczach Europy książę jest rę­
kojmią porządku i spokoju, poręwą szczęśliwego 
rozwoju Bułgarji na drodze postępu! Ksią­
żę odpowiedział, iż czuje się szczęśliwym 
widząc zgromadzonych przy tak  wielkiej 
okoliczności reprezentantów mocarstw obcych.
Nie wątpi on, że Bułgarja idąc drogą postępu 
będzie umiała usprawiedliwić aympatję i ufność, 
jaką w moj poaład* Europa. Książę jest zado­
wolonym, że obecni reprezentanci JSnropy mogli 
skonstatować, jaka jćst wola ludu. w końcu 
dziękował książę, za tak gorące współczucie, oka­
zywane mu podczas przesilenia tak  żywotnego 
dla narodu Bułgarskiego.

Teregr&iWaiij Kurs wiedeński.
W iedeń  13. lipo* godzina 10 mm. 40. Akoje 

kredytowa 356 3o, Anglo-Aastr. 16176. Akojs bankn 
Union 142*30, Kolej Kiu-oia Lua. 321*76, Polaun. 123 ,
Renta papierowa — —, Bisty zastawne gai. bankn nipot,
— , Galicyjskie oóhgaoje Uidemnizaoyj: i* — Cłali- 
uyjski baak rustykalny —*—, i  uej z roku 1860 —— 
Napoleondor 9*£J, Knbel papier. —*—. Usposobienie 
mdłe.

W ied eń  12. lipca godzina 2. min 2ó. Losy kre­
dytowe 18i 75, V, gg. akcje *redyt. Akcje anglo-
austr. 162 50, Akcje Janku Union 142 M, Akcje kred. 
Karola Ludwika 324*—, Akcje kolei pól nocnej 2j8-—, 
Akcje kolei południowej 126 , Akcje kolei altóldzkioj
176 —, Akcje kolei JKlżbietj 203*60, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckicj 185 c0, Akcje kolei wgg. północno-wscho­
dniej 165*i,0, Wiedeńskie losy 128*75, Akoj* kołei Rn- 
doifo —*—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 97 <XJ, Galicyjskie oDligaej" j Q 
indemmzaoyjne iUl'60, Losy regulacji Biesy —*—, Losy i ^  
tareckie : 5 ód, Węgierska renta 117*35, Akcje banko ^  
związkowego 135 25, Akcje banku obrotowego —*—, '  □  
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcje kolei ^  
państwowej —*—, Rubel papierowy l'2 0 '/„  Węgierskie] 
osy 126*50, Mark. niemiecki — *—. Usposoo. słabsze.

Wiedeń 12. lipoa godzma 5 min. 1, 
kredytowe —* -, Angio-Austrjackie —*—, Banku-Umon
 • # Kolej Karola ludw ika —*—, Południowa —*—,
Renta papier. —* - -, Listy zastarn  j Gal. Banku hip. —*—, 
■jtalicyjslue obligaoje iudeinnizacyjne —* GaLcyjski 
bank rustykalny — —, Losy z r. zdttO, —*—, Napole- 
ondur —*—*—, Rubel papierowy —*—. Usposobienie —. 
Jednolity dłng Państwa w oanku. 77*40, w sreDizo .< *25, 
Renta w złocie 93 80, Losy potyczki z roku 1860 134 75, 
iikoje oanku wiedeńskiego 8c7 —, Jtreuytowego 857 70, 
Londyn 117*0 >, Srebro —*—, Napouond’or 3 30, Du­
kat ces. men. 0*4 , 100 marek niemieckich 57*

Berlin 12
banknoty 2l l  6

., .u  — u
10*70 zł., jęczmień —*— do —*-- zł., knkurudza —•- 
do --*— zł., owies —■ -  c*c — zł., okowita pr 10.000 
liter procent 34*25 do 84*50 zł. — B u d a - P e s z t :  
Pszenica 100 klgr (na jesień) lt*25 do 11*28 sł„ rzepak 
,s erpień — wrzesień) 12*1', zł. — B e r l i n :  Pszenica 
żółta (o2erwieo) a >7*5"i, żyto —*—, spiritus looo 55*70, 
olej rzepakowy 53 20 — S z o c e o i n :  Pszentoa —*—, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66*60, olej 
rzepakowy 77 —, spirytus —*—. W r o o ł a w :  t jz nica 
— , żyto —*—, owies —— , spirytus —*—, knkurudza
—*—. K o l o n i a :  P szen ica .

N a t th .  W i e d e ń  13. lipca. — 16 5G do 16*76. 
B r e m a :  7*76 d o —• H a m b u r g :  7*60, na ozerwieo 
7*50, na sierpień-grudzień 7*90. A n t w e r p j a :  na
lipiec 19*‘/„. N o w y-York*. 8*— F i l a d e l f i a :  7*',|t .

ToSTTol^r
JYCHOLZĄ DO LWOIPRZYCHODZĄ DO LWOWA.

W edług południka peszteuskiego.
Z KRAKOWA: o god* 6 min. gC rano (po*".%g 

pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieezór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszrny/.

Z CZERNIOWIEC: o go l*. 9 min. 40 wieczór (po­
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szanyT; o godz. 3 min. 32 po południu (pociąi mięszany).

Z PODWOŁOCZTSR (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. 8 min. 8 rano (pooiąg mieszany); o godz. 3 min 
36 po noiudniu (pociąg mieszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rauo o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZY3K: (na dworzec lwowski główny, 
u godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny) *, o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg oso nowy); o godz. 8 min. 52 po 
połndniu (pociąg mieszany).____

P r ”jechali do Lwowa dnia 12. lipca.
HOTEL ZORZA. L Modzelewski z Pcdol- rosyj­

skiego, E. Radziejowski z Ditkowiec , k° K. Puzyna z 
Nt r ila, W. Ciemuski ■/. Rozdołu, H. Ksdyj z Krakowa.

H O T E j ANGIELSKI. J. Jaworski z Czercza, i 
Czajkowski z Zerawy, M.. Kunaszewski z Koliszówki, T. 
Witoszytiski z Doliny, W Waligórski z Dżwinogrodu, 
D Wiśniewski z Lackiego.

HOTEL EUROPEJSKI. M Bardecki z Potoki, F. 
Juraszek z Czerniowiee, T. Ortvay z Preszburga, h  Wa­
gner z Węgier.

HOTEL WARSZAWSKi. J. Mosiewicz z Pomorzan, 
M. K: zyż»no vski i  Ck&reczonki.

HOTEL LANGA. J. Trzciński z Koniuch 
HOTEL KUHNA. J. Zebrowski z Kniaziołuk. 
HOTEI LAZARUS4.. D. Raden z Ustrzyk dolnych, 

C. Uajko z Rodatycz, E. Hermanowicz z Jawcro^u, W. 
Ferlunkei* z Sieniawy, J. Matzner z Wiednia, J. Knopf 
z Wiednu

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. L i s o w s k i ,  dentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. D r .  F ł n k e l s t e l n ,
7169 1—? c. k. lekarz pułkowy.

K * « iic e la r jA  c .  te . n o t a r j n s i n

Dr. J óze fh BJuraenfelda
i znajduje się w domu przy ulicy Teatralnej I. 7.

naprzeciwko katedry. 9252 l —?

Ż dniem 18. Czerwca osiadlem
v  Sr m borze

D r. Adam Pulman.
2036 1—15

Tylko nowyższą nrzędownie zarejestrowaną 
Akcje ; odznaką zaopatrzone beczki zawierają pra™dzi­

wy, licznemi atestami wysokicn władz cvwunyt*b 
i wojskowych jako najlepszy uznany ^

Cement-Portlandzki
ze s ły n n y c h  fa b ry k  a k c y jn y c h , — d aw n ie j 

G ru n d m a n n , w Opolu.
Główny sk ła d  tego Cementu, jakoteż 

hydraulicznego w ap n a  kn -teinakiegc utrzymują 
lipca godzina 4. min" Ą  R o s y j s k ie jp r z e d a ją  P« ce n ach  fa b ry c z n y c h  1711 1 - 2  

Akcje kredytowe 629*—, Lombardy ~ ~  ^  “
217*—, Galicyjskie 142*40, Kolei Rumuńskiej 54*60, Au-
strjackiąj banknoty 175*4J. Po zamknięoin g ie łd y  .
kredytowe —*—. Lombardy ?13 5u.

F. C. Proksch & Bayer,
w e  L w o w ie , n i .  B e i w » ń * h a  1. 8 -

i jego synem, woucę pogiosea, rozpowszecnmo- 
nycn w dziennikarstwie włoskiem o zjeżdzie trzech 
cesarzów pr*y ndziaie Bismarka, Haymerlego i 
Giersa, i  reugstg twierdzi, że wieści te są bez­
zasadne.

R zy m  13. lipca. Oddziały angielskiej i wło­
skiej eskadry śródziemnego morza otrzymały 
rozkaz, być w pogotowiu do odpłynięcia 
wody tunetańskie.

Illnlnnnnm rr hiimn lfnROOUfmfiflnPlfj

na

Z ag rzeb  18. lipca. Agramer Ztg. donosi : 
J ó z e f  t i t a d l e r ,  profesor tutejszego uniwer­
sytetu, wykładający dogmatykę, zamianowany zo 
s u ł  arcybiskupem w Serajewie.

T ry e s t  12. lipca. Wczoraj wieczór odbył 
gię w M .ramare dany przez namiestnika w im ie­
niu cesarza obiad na cześć eskadry Angielskiej, 
w którym wzięło udział 50 osób. Namiestnik 
wzmćsł toast po angielsku na cześć królowej 
angielskiej a muzyka odegrała hymn angiel­
sk i; z cytadeli portowej w Tryeście dano 21 
salw. Odpowiedział wiceadmirał Beauchamp 
Seymour podnosząc serdeczność i gościnność 
anstrjacką, a dzięaująe za uroczyste, serdeczne 
podejmowanie z polecenia cesarza, wzniósł toast 
na jego zdrow i'.

W ash in g to n  12. lipca. Stan zdiowia G a r -  
f i e l d a  był z rana zadawalniający. Podniesienie

Dni* 12. lipca. 
Lwiw, z Izby handlowej.
I. Akcje za sztukę h 800_ z ł  
Kolei gal. Karola Ludwika

„ I-wc"~h5-Cs*rińow.
Iwnkii Kipok’czs!*3gf.) gal. 

Kreujtowogo gal.
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kr ad. gal. 5 °J, w. a.

„ „ >, U i  ..
>i >1 „Jo >*Banku hip. gal. 6% „
i, » » °̂/o »

wyl isowalna z 10% prawu 
IE  Listy dłuine na 10C zł. 
Gai, rak‘. kred. włość- ( °/0 
Ogól. roi. kred. zakład dla 
Gal. i Buk. 6% loa w 151.

IV. Ohitgi na 100 zł. 
lnćeKnisacyjr-a gado. 
KowuualtMi g*ł. Tłukła * a 

Kred, wltośeitńjk. 6% 
PofoęąŁi Vrai. '1S7K v j  
Leny Kitki, wą ‘

u i, -'4i»BirłŁwuwa 
1 .

Duital, <>o.:.*.i*..iV ■.
o !*e*ar»ki.

20 fraakńwka 
P6ł-ii».perjs»ł rosyjski 
Rubel roayiaki -irecrny

,, .. papier otry
100 iiiiłWŁjukiBh
Srebro i00 »*,f, . . 
Kupony w

Wisńań l i .  Bp '»•
Obliffi państua.

Resta papierew* .
„ srebrna . • •
„ złota 

Losy z r. 1854 8‘|, %
ISf^loSOOzłr, 
18604% 100 złr. 
1864 

,, 1864 »|,
Como-Rente:

■/ęj

JJ

OMM indemnitacyjne.
Czeski1 ....................
Bukowińskie . . . .  
G&Lcyiskie . . . .

żądają płacą

327 50 323 95
187 50 84 50
.;C8 - 04 -
1.58 - tb i

102 85 101 85
97 l ł 96 15

<02 85 101 8»
1C4 6C 108 60

108 50 102 25

1.06 - 108 -

94 - 92 •

102 60 101 60

03 50 102 50
104 25 sos ■■
21 50 19 b<
26 - 24 —

5 62 5 43
5 *3 5 44
9 36 9 26
9 62 b 52
1 65 1 50
1 21 1 19

67 50 re  ?r
100 50 99 60
100 - 99 25

77 55 77 40
78 45 78 30
94 05 93 90

123 50 1?3 —
133 75 138 25
116 40 136 —
1*5 76 176 25
175 - 174 —
28 - 27 -

106 6C 1^5 60
100 - 99 25 

101 5"102 2t

-slashie . . . 
Styryjskie. . . 
iiedn ogrodaki* 

Węgierskie 
• i’

z kia nr. 1867

„ za kolej w»oh.

Akcje bankowe. 
lo - auatrjaok. Banan 
Mkie kred. węgiersk.
i, ,, auatria-kia

•?.ąkład kred. d. banu. ipr.
wegiewkw

Sauk depozytowy .
Tow. eskomp. niż. anatr. 
■Gal. b- an hipoteoznego 

dlabandL ljs-
• twtrci-węg banku N.-B. 
Wied. B*nkverein . . 
Onionbank . . . .

Akcje kolei.
Kolej Alb^-sonta . . .

„  Alfóld-Finme . . 
Żeglugi par. ua Dur>ajn 
Kolej Elżbiety . . . .  

„ póin. Ferdyuaudi . 
„ FVami*zka Józefa. 
„ g. Karola Ludwika
„ Koszyoke-Oderber.
„ Lwow.-Czer.-Jatka 
„ lółaoo.-austriacka 
„ „ „ Int. B.
„ ja d o lfa  . . . .  
„ Siedmiogrodza*
„ towarzystwa państ. 
„ połtdn. (Lonc b«;*dy) 
„ Cisańska . . . .  
„ węg. g. Łupkowska

L o s y .
Regułami Dunaju . . . 

aiowt Wiedeńskie . 
„ Węgierskie . 

Tureckie . .

106 fli

01 —
liO 25 
99 -  
34 5-* 
17 ór 
93 7

52 25

249 
157 60
54 ?6

■MS 50 
345

eo Kredytowe 
50? Klary . .

żądają

j()5 50 
1<*'3 
108 • 

104 75 
100 5 
9 50 
98 2* 

184 -  
m  35 
97 50

52 -

*48 -  
857 40 
353 75 

42 60 
840

837 
35 — 

142 60

93 50 
176 25 
30 

208 75 
21*70 

192 — 
4 50 

1*0 60 
18* 75 
317 
246 50 
G*1 60 

108 5 J 
357 -  
126 60 
248 — 
163 50

117 60 
128 76 
■2G -  
25 76 

182 — 
43 —

ph  -ą

ieglug.par na DunLn 
tegiewiefc* . .

835 
134 75 
42 40

93 
> 6 75 
629 
208 25 
236' 

191 50 
324 
!50 -  
lf 5 25 
316 6i 
V 6  25 
164 7* 
167 75 
356 50 
1*6 -  
247 50 
169 -

Hraiiowaki !
*-!***'<*: Hnćy

%itr>* . /  !
Rudolfa . . . .  
Sanna . . • •

Genois . . . .
«arizłHWOwakie 
Waldsteina . . ,
Windiaobgrńtza. .

Obliffi piyrwtzaAstwa.
Albrechta . . . .
Elżbiety . . . .
1 w dynanda północna
rrsnoiizka Jizefa .
fal. Karola Lud. I. Em.
v  vKoi-zycko-Odarbernka

'iwzko-Caera. I. Kat.
n.

Raaolfłi. . .
Si.eduiiągrodsky 

panaiwowa 
połudn. (Lombr.) 
•Jiaań. łcwarz. . 
gal Łnpkowska

W a l u t y .  
Dukaty ważaa . .
50 frankówki 
iioęeirj*»v rosyjskie 
Funty szterl. angieltk 
Liry tureckie słota 
Srebro za 100 d .  . 
Kupony »vob:, za 105 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowa .

ż ąd a ją

112 50 
17
20 V

41 50 
90 — 
52 60 
4? 25 
26 59 
32 25 
41 76

100 26 
106 25 
101 40

96 50
97 -

101 2 f 
100 20
93 51. 

178 — 
132 25
102 26
94 20

6 62
9 81 
9 56 

r l  67 
10 66

57 05 
120 60

płicą

112  —  

16 — 
20 —
39 60
40 60 
19 50 
51 50 
46 76 
25 10 
31 76
41 26

95 60 
100 —  

105 76 
102 20

96 20 
96 25 

100 90 
99 80 
93 25 

177 60 
182 —  
10’ 75 
98 80

5 60 
9 80 
9 64 

11 64
10 63

56 95 
120 —

Warsiawa 8. lipca.

£1.
6*!.

I

Listy zastawna H 
117 — kupon
128 25 5% .Listy zaatawue 1869 
126 50 kupo u
25 25 4% J.Uty likwidacyjne 

131 501 kupcu
42 60]

017
100 —  

02:
87 80 

041



P 1 H M O L K I  letn ie
o d  7 3  c n t .  d o  m ir . M '1 0 .

K W I A T Y
f r a n c  u  skie.

g j O ^ l S E T T  p P r j  s k i e
1 złr. 30 cnt. Jo 5 rii

od

^ 7 a p a ł do znaczenia , buwełnę fi*n-

W I I T Ą Ż K I  i  P l d B i  | - .wwTs, przędzę nicianą i ba. eł 
do ubierania kapelusay damskich. | L aną do podpiekania.
S091 1 1 -0  4

"■"iście, CrodLi, iarby, rcsa; b ibn iL , 
nęd.ule, Jrncik, patyszki,, szczyp- 

ozyki wszelido dodatki do robie- 
n ii kwiatów.

B awełnę Pottendcrfską, t  tra.na- 
durę, Matematyczną, Wigonia 

r  pończochy i skarpetki^ 8-mio 
nitkowy Diu% i kolorowy,

M iniardisk., Poanla'1, 
i  inne minowaza

DZIENNIK POLSKI

Sied.jlcmj "b p  ogi do susień, oryklo do gorse- 
i inne najnoi sze sąbki i kre- -**■ tow, raaełka, naparstki- kredki, 

~  centvmetry, nożyczki z fabryk an­
gielskich. ___

pin ki do robo friwohtowyoh, Pytel 
do znaczenia

■jaj" ioi szw ijcarskie do szyoia ręozne- 
go, Nici Clla.ca do mt-Jzyo, po- 

cz' 'ó rn j na skarpetki. Nici na kłęb­
kach do robót friwolitowych.

■ 'ltu s ik i Mmnklerskle, perłowe., me- 
talowe, jed zab_e i roges do 

snkitn Gnziozki webowe i niciane 
do koszul.

Js gły do szycia ręcznego i maszyno- 
•? wegc, a n ty  uo ryimcni^ ooi czooh. 
Szpilki angielskie i tarlsbadzkio po­
jedyncze do włosów.

J edwab ne&jio.itański do ręcznego 
szyoia, półjedwab do maszyn, kpr- 

donek uo korali, Lozmaite potrzeby 
do sukien damahioh i męsk:oh

Ł t 8 U 8 v e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i e j j .

P u ieua zwany z tan io śc i i ao oorow ego  to w a -n

jkA3A2TW Da MSjO

[M i STRIGOISMI
® c nwosete, ulica M alicka l. 4k.

p T  TF-ATB i e t i i
przy ulicy Majernwskiej, oaprzecis. Kasy 
Oszczędne lei. We Srode dnia, 13. lipca

mi.
K s i ą ż ą t k o

opera komiczna w 3eh jn a e h  z francu 
skiego pp. Meilhac i Haiavy, muzyka Ch. 

Leoocq’a.

P o c z a i e i  o  Ł a ć L  M  1 0  8 n e i  m i t

G ospodarz
człowiek młody, teoretycznie i praktycznie 
w tym zawodzie wykształcony, posiada 
ęcy kilkuletnią praktykę, poszukuje za 

raz miejsca, lub praktyk w takim skar­
bie, gdzieby mógł stale pozostać Adres 
9K. T -  w Krakowie. 22Z0 1 i

składające się z 2 pokoi i kuchni z 
meblami od 1 5 . lipca do najęcia. 

Bliższa wiadomość u Józefa Mit- 
tiga w .Hotelu Georga. 2221 3—3

Z m ian a  lo k a lu ! !

Biuro wywiadowcze
i  ME 3 1 - 8

Skład Herbaty 
•J ó z e ia  B ir k le
z daiem 15. T.ipca zostało przeniesione 
w Rynek Nr. 26. Isze piętro we Lwo-» ie

J ls t  3  Z ź t ź m  ~ 

s l S S f l f i f Ł a d
V j g  *? Z T-* »

*5 7  ?

3 9

»-&

A * -&■« — O. 3 EL m3 2  -*<sr

5 1

S<’3 5 n-* —ó 2;*®
t v  ®  ' 
5 5 - 3  
■«

W niedokrewności, biadać.' :e i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy S p ecja lista  ch orób  
łą je m a ic iy c h , p rak tyc* -  
n y  lekarz Jledycjrny, łW 

ru rg ii i  A k n szerji
JA N  K O R P IE L
prSi  UllCf «twU-neJ ,  U

1. ił, I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2i2i £8 - 0
y<Babg»a
J»rze wy borne  

przez BS i i e s “ sp ro w a d zan e

E E B A T Y
ełkifiskie

a mianowicie:
N 1 TASZU, żółtokwtat. aromat, zł. A40 
S 2. JUNT 1J0ZAN, bialokwiat. ,  3 60 

3. Na NDZYN, czarna arom_t. , S - 
.  4. StlUCHONÓ, . maić naraot. „ 2 5<

6. C0NG0, czarna familijna t  1 80 
’ 6. 'b 1 jIEWKI z herbaty ,  V20

7. . z  najlepozych he-bat „ 1‘60 
KAWA w najpri‘jdniej«zy"h rodzajaoh

n a jT c m ic j  «  * « w 4 J u

8 t .  M a r k i  e w l o i a
SC )4 we Lwot ie, w Rynku l.< 42. 11—?

|  l «  ł i t d j i ^ ł a w  ^ n a k  J
Inżynier i Me:hanik <

M  u . l i c a <  C l o w a  l i c z b s i  2 .
EysunK i teunn iczne d la  pp . fab ry k an tó w . U rządza- X  

1 nie m ły n ó w , tartŁ irów , p=».p'ftrai, g a rb a rn i ,  b ro w a ró w , O  
q  go rzeln i, d y s ty la rn i, p rzędza ln i, tk a in i ,  w odoc iągu  -v, S  
j t  ^ąp ie i, w en ty lac ji itp . 2 '.ea s-&  M

Z am ów ienia n*  w szelk ie  m aszy n y , n arzęd z ia  i to - S  
V  w a ry  w zak res  in zy n ie rji w chodzące. E e p re -e n ta c ja  firm   ̂
5 fran cu z  k ich , a ig ieisK icfi i m e n ie c k ic h . P ia a y  i Kos*,to- j 
P I  ry s y  p rz ed s ięb io rs tw  tech n iczn y ch  bezpłatn ie .

XXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXX

PR A W D Z IW A  W ODA
wynaUtka 2134 15—0

p a n a  L E S J E U K  w  P a r y ż u

EAU A LLEM kN DE
Na spędzanie piegów i .isi.v, za­

pobiega zmarszczkom, bieli płeć. I*o 
_ tbyoia ri Paryżu u p. Gasteliier  47 
rub ie la Chaua»óo d’A ntia; we Lwo­
wie w aptece M kolasaba i w nn ,fa i) 
aaeh pj J th la  i Strzyżowskiego.

B  y lfcu  ty* y  białe,
P i l ł i  biaie lekkie na sukme, kafta­

niki i spódnice łokieć po 22, 25, 30 
do 10 ut.

K o ł d e r k i  pikcwe dziecinne białe 
po złr. 1.20 do 1.50, kolorowe p 
złr. 1.60 do 1.80. 

p e r k a t o ,  K r e t O n y  aa suknie 
świeżej mody łok. po 18, 20, 24 ct. 

O O o ł i ,  K r r t o u  francuskie na 
koszule łokieć po 24 i 30 ct.

p o l e c a

KAROL GRUC1I 0 L
we Lwowie, Rynek 1. 35.

j j r  Na żądanie posyłam próbki. 
W moim handlu wyciskaj., uę wzory 
'pod haft i do wyszywania, rysują Ą  
monogramy każdego rodzaju — ] rzjj- 
muje się bielizna d o b a i u 1 j  do zna­
czenia atramentem. "B K  21.9 3—6

K a r o l  G r u c h o l.

do pokrycia dachów
(najlżejszy materjał do tego celu)

Płyty asfaltowe
do izo low ania  fundamentów

sprowadza 2181 3-

Arnold W erner
w e Ł T o w ie .

C z e r e ś n i e  Z n a j m s k i e
lak zwane najszlachetniejsze P o l t e u b e  rge** • K l o s t e r h l r s c h o n .
wielkie, twarde, mięsiste, codzień świeżo z drzewa zrywane w koszach 
po 5 kilogr. czyli J 0 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
staeyj pocztowych monaichji ausero-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i &zwajcarji za pobraniem nrleżytości przez pocztę.

w ir. I  m i 5  „ U u g r k o tw  j L

J. HL Z e l s e l  w Z n a l m
Większe ilości jak najtaniej według ugody. Kotsyłanu także wszyst­

kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako to : m o r e l e ,  
a g r e a t ,  m i  r u b e l k i ,  r e u g l o t y ,  g r n t i b i ,  ó llw S il, b r z o s i r w . -  
olfc, j a b ł k a ,  a l a o g > o n a ,  a a l& tę  z i e l o n ą ,  o g ó r k i  m a r y ­
n o w a n e ,  także f e o r j lN z o n y  w przyprawie octu winnego 1 ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, memniej wszelkiego rodzaju k o m ­
p o t y  i m a r m o l  i d y  w cukrze (smar. ,ne owoce), jakoteż wszystkie 
k o n s e r w y  J r z y o w w c  w occie i soli, a mianowicie: h a p r t r a g i .  
K a r a f i o l y ,  k u k a i u d s ę ,  F a s o l k ę  z i e l o n ą  (rzniętą), S a ł a t ę  
fu s -» lo w ą , o a l a t ę  z  f a s o l i  s z p a r a g . ,  O y b u i k ę  p e r l o n ą ,  
S a ła tę  o g ó r k o w ą ,  k a r d l i i s l  • Sj«Hf  • G n r k e a . t S r z y b j  
r f t f f o r o n i ,  J u x e «  ^ i c k l e i ,  S e n r - F i c K l e s ,  D i r n d l ,  P o ­
m i d o r y ,  H s c i o p e e i e ,  D a m e u - M ^ n d e l - S e n i* , E x p o r t -  
n o p p e l i - ś e u i ,  oprocz tego rozsyłam za pobrauem pocztowen. franco 
w paczkach 5 Kilogramowych najlepszą aromatjezną

JWL J M  M W  j Ę
P er ło w a  «.^ylon • . . p o  złr. 1 8 6  n  1 k ilo  netto.
C ey lon  p lą n ta ey jn a  - . - „ , 1 6 2  ,
C nba w y b o r n a .........................,  , 1-70 „
M okka p raw d aiw a arab. n , 1 6 1  „ „
*Iota  J a w a .................................   ń 1 4 6  „
Jaw a n atu ra ln a  z ie lo n a  „ „ 1-40 „ „

Wszystkie inne gatunki po jak najtańszych cenach na skiadzie 
Zamorsai Kxport moich M l x e d - F i a l e s ,  tudzież innych gatunków owo­
cowych ‘ jarzynowych zbliżył mule bezpośrednio do targ wisk, reduku­
jących kawę na wyspach Ceylon, Kuba, Jawa i t. d. 1 to daje mi mo­
żność importowania w zamian najlepszej nawy jak najtaniej. 2163 18—Sf

<Jennitci na żądanie gratis i franco.

,i m a g m a  amsa±

E. a h e r in g a  E sencja P e -s in y
(płynn nłatwiaj%oe^o ‘ranienie), według

I > r * a  O s k a r a  J f i e b r e i c h ,
Frofejom nauki o ś ^ n d k a o h  l e k a r s l r i o h  w uniwersytncie b. "lins.łin.

Według spostrzeżeń p&nów p r o f e s o r ó w  I>r» r a i  u n  i Dra E a -  
g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepainy w cboroblń.yn 
“t»T.'a ! ołądk* (nazywanym z.^yklj „słanyi i lnb zepsu'jro żołądkiem*-), jako 
medycznie wypróbowany, jest do zalecenia. SjSF* Należy zwraca-' uwagę 
na to, by flaszlu *a0yatrŁone były w markę oenrojną jedynej itbryki

B. SCHER.ING S GF f  N E , A p p th e k e  ip  B erlin ,
Gaussenstrasse. 19.

Otrzymać mużnfc Lwowie w apt. P .  E in < ila s<  h a , Z . H n c k e r j i
i Antoniego 8bi«plńakleg«.

Ceu# 1 z/. 2S{> ot. w. * 1547 &—0

NOWE ŁAZIENKI „01ANY“
we Lwowie, przy ulicy Stowrcłriego 1 i. 

a r z ą d i i o n e  z  w y g o d ą  i  e l e g a n u j ą .
CENY NASTĘPUJĄCE:

V, anna porcelanowa z taszom i ogrzaną bielizną 1 złr. — ct.
W anna marmurowa z tuszem i ogrzaną oieiizną — s 9  0  s
W anna cynkowa jasno polerow ana...........................— s s
W am a metalowa ( e m » . . j ........................................... — ,  3 5  ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieran em, sporządza się na żądanie we lług nmowy, 
również dostarcza =.ię kąpieli do domu. 2108 so  o

i — m — — ■  i a — u w i z ś i

an
i

u ls

• r C -  o p M y w / g a l i e .  a k c y j n y  "

BASE E IP 0 TEC2 EY
W E  L W O W IE ,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia <1  ̂ począwszy

A s y  g n a t y  k a s o w e

3 ° /0 p ła tu e  w  f t O  dni po  w ypow iedzeniu .

* 7 o
W szy stk ie  zna jdu jące  się jeszcze w  o b iegu  4 .1/a ° / 0 3 

A s y g n a t y  f e a s - e w e  z (JO dniow en- w ypow iedzeniem , g 
bedą  o p ro cen to w an e  o d  d & i a  i ;1 n k f t r c * *  1 8 8 1 .  po- 2 

cząTPszy t y l k o  p*& 4 tLj0 z  za trzy m an iem  d o ty eh eza- g 
sow ego  te rm in u  w ypow iedzen ia . 2r 4 36—o

L w ó w  1  s ty czn ia  1 8 8 1 .
(Frzciruk ni» będai* plaoo y.) l i

m < \

K O I f i l J A § .
Frzy Zakładzie sierót i ubogich w Droho- 

wyźu o próżnio HO; jest posada iss-odz^ kajmliua 
i katechety ńt. lat. z roczną pensją BOO zfr., 
wolrym w ikiem pomieszkaniem i opałem.

Ubiegający się o tę posadę wnieśd mają po­
dania udokumentowane do Kurator]i fundacji 
hr. Skarbka we L wo vie do 1. sierpnia b. r.

Z  K u r a t o r j i  f u n d a c j i  h r .  S k a r b k a .2238 2—2

■'7"r;r0 :

A
X
X  
*  
X
A

X  
A
m

A  
A  X 
X
X  X 
X 
X  
X 
X 
X 
X
X

P o  B o g a  zaw d zięczam  .y e ie  ję d y a te  s s d i k i e n a  
P iw a  zdrow ia z whstralctu z to d o w e g o !

Sę to wiasup słowr wielu uleczonych 3022 21 —0
T J I  e c z e n i  e

c h o r ó b  ż o ł ą d k o w y c h
A  p ł u c .

Do o. k doatawcy nad* .ornego wszystkich prawie panujący oh w Europit pans

J A N A  H O F F A ,
ces. król. Radoy, posiadacza _iote ,o krzyża zasługi z koron § , rycerza 

i  zy id m orderów, 
w W ie d n ia , G rubun, U r s a n e r i t m a e  8* ,

C U TT lii 4 S lIllffL E IM T ii
we Lwowie, przj ulicy dródeckiej i. t t

poleca ją  n a  zbliżający  się  sezon młooici sw e d o sk o n ale  
Konstruowane i d o u ład n ie  wykończone, a co do działal­

ności n iep rześc ig n io n e

pitiiłffl M / 1  w ary  M m a
angielsK iego sy s tem u  cepow ego  z w y trzęsaczam i s ło m y  
lu b  bez ty c h ż e ; a  d la  tu te jszo k ra jo w eg o  zw yczaju  u s ta ­
w ian ia  m łó c a rń  n a  p ię trz e , u m y śln ie  k o n stru o w an e

nowe polskie wialnie;
garnitury mlócamiane sztyftowe

s t a ł e  i  p r z e z o z o t r e ,  2188 6- i0 ^  
przewozowe g a rn itu ry  m lócam iane cepowe, m ło- JK 
carn ie  ręczne, m łynki da czyszczenia zboża, X 

wydzielaGze g roszku  i  kąko/u i  t. d.
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

g t f a d  I m i M ]  a  1 1  C n W i e g o  v  C z o r t i o w i e .

x
X
X
X

< ^ X X X X * X  P ł ^ - ^ X M 0 i a i C x X X X X  * 4 X V

W jław ss i ®4w>wIkWaUi i  i hdakowiloH

J A J X A
Z H m r o

I I O F F A
w d r o m ia

e k s tr a k tu  s io d ł owego,
OZ vry, jJ n u n iu u e  z najd-izrc»j niej on ztram

Ozesolada s ło d o w a , O u id erk  s ło d o w e  i C zekolada 
że laz is to -s ło d o w t.

Cnędow e sprawwsdaule lekarskie,
o. k. szpijna. gsrmz unowego „ 28 w Złgrzeuic j  a  swiłdozone, jjti, ioz ożd 

piwA zdrowia z ekstraktu słodowego i *:z j».oiady słodowej fłoff* 
Ooydwa te wyroby użyte dU rekonwK : iuemow, jkitoteż w wypadkach 

nieżytu i iryts :ji orgauów oddecuowyah .rnwieaia, dkazmy aię jako i  ,a >  
k t t i u l l e  M . i u a « u l a J ą o e  ś r o d k i  ł ł - s r  -tr« - u < .  a  u z i k o l a d a  
zwłaszcza jako auro wy nr.pój "am ast kaw ,, w wypadk ioi., gdzie tejże jako 
zbytnio irytujące, używa,, me ueżna, może być IlN llu l*  p o l e i u  4 , 
ohorzy z re ...^ ’. rek.*ijwai«»o6ii„. z przyjemnośii* takowy spoży wali uu Ł. 'lu­
lanie, co s.ę n.£ .ejszam aa podstawia pu^zynionyoh doświadczę n potwierdza. 

tViiUiaxum : Naczelny lekarz szpd nny D r ,  I s c l ł t t l ,  uadiok.us sztab. 
k t r .  k a i s t r ,  aaczalny lekarz sztaba i iłddzii fa 

Wielmożny Fanie 1 Reiobena.u.
W imiuuu Jajm e Wielmożnego pani hrah.ego Gusta^w Appony’ego 

upraszam 06 paczok Ilotta Quk.er5.ow słodc wyoh w meoioskim papierze po 
60 ont., owyali znakomiyod pańskicn cukierków słcdowyoir 1 za pjbram en 
t  ooztowem pod powyżazym adresem do Re u anr.u, 1 soja .Paybrhaoh aCnr- 
haug- jsraysdtó proszę, g^/4  J ■ W. Pan urania -mi jeunegi: nos tyoh
żyć me może Z wszelkiej owuża: ‘-resię uę tłeg^

4 n  u l i .  . l o t  i ,  kaiuorayuer.
Do pana .  . . a  H o f f a ,  o. k. dostawcy uhdwcrcc-gG w H e r l l n l e .  
Jedyme pańskiemu uzd-.wiajęoemu esuiM-k—»., «... owemu zawdzię­

czam, że -jus moja, która mia.a nucnoty. pi pierwszyi-u 6 -laszkaoh mogL 
opuścić łó Lo. DaLae flaszki miaiy ten skutek, że już nawet pracować me­
go-. Proszę jeszoze o 13 flaszek Z oważaniem

Rymsaow. f r o c m e k  M a j a l i r w -  -Zędać, tylko J a u n  lle ffa  wjrrob«« t ł e d o -  
" o b i  ł-Ć łiu ll lu l wyOu opatr-onyob maik^ ooi unaę (popiersie wy- 
nalazuy) - Podrabianym fabrykatom brakuje sokó w r iliuBC -.a fe czyol i 
wiaaoiwago sposobu sportądaania Jana Hoffa wyrobów słodowych.

(Prawdziwa cukierki ałodowe Jana H o f f a  upraedaję aię w aiobia- 
skim papierze).

Cena 1 flaszki piws, słodowego 60 out., % ki1- ozocolady stodowć; 
Nr. L 3 złr. 40 -nt., Nr. H, 1 -łr 63 eufc, Nr. 111. 1 złr Cukierki słodo­
wa l  uobka 60 ont (takie l/i i V« tjrobki). Preparowana męaeki. słot o- 
wa 1, ueoi 1 złr- Skonoentrowany ekstrakt siadowy 1 JDuzlu 1 złr., 
(także pc 60 ant. itd.) Zupołnt kępie* sloć »wi k isztujo 80 on..

8  P ow szechn ie  uznano , że opalan ie koksem  odznacza się od 
_  w szelkich  in n y ch  o o alań  p rz y  w ięnszej czystośc i i sile 

og rzew an ii. także m niejszym  Kosztem. A żeby tem u  opa­
lan iu  w iększy  u d z ia ł w yjedńaó , Z ak ła d  gazow y  lw ow sk

zn tey ł cenę

koksu na 70 cnt. za cetnai celny
i  ofiaru je

b e z p ł a t n e  u r z ą d z e n i a
is tn ie jący ch  pieców  n a  o p a ł k o k so w y , o ile  ty lko  to 

przeistoczen ie  je s t  m ożliw e. 2207 s 4

Z u r w ą ć  Z a k ła d u  gaw  om ego .
o m a i

D l a  i P F .  m y ś l i w y c h .
n ie w a m o d n e

P I T B O l X
3CśSH s.3UA«»aanwó;^»,,»

K
al

ib
ry

I .  s o r t y I I .  s o r t y U h  s i n y

K
al

ib
ry

I .  s o r t y I I .  s o r t r j  I I I ,  s o r t ?

złr. cnt. złr. cnt. złr. cnt złi,| CIU złi.j cnt.j złr. cnt.

10 3 _ 2 50 2 25 10 3 50 3 2 60
12 2 30 2 -- 1 80 12 2 60 2 30 2 —

14 2 25 1 80 1 60 14 2 50 2 20 1 86
16 2 -- 1 60 1 35 16 2 30 1 80 1 70
20 2 --- 1 60 1 35 20 2 30 1 80 1 70
24 2 -- 1 60 1 35 24 2 30 1 80 1 70
28 2 ------ 1 60 1 35 28 2 30 1 80 1 70

z a  I O O  s t z t u k f i a  I O O  s z t u U f
P a tro n y  do i g l i c ó w e b  D r e fse g o  1 T eaokaeri

we wszystkich kalibrach po jenach faoryfiznyoh.

Przybitki do p a tro n ó w  w *fe«llu«gb ro d s a jn
poleca 2228 3 12

m i  m o i  n il i M i i  i l in f i i  
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

w e  ( i w o  t r i e ,  n l i c a  K a r o l u .  L a d t r i k a  I .  k .
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.

C e n n i H n u  i ą d a n i e  f r a n c o .  
[llfmsgBWiBMsae  ̂ r r« uniiT— n ihTiHMW—

Q  X X X | 9 0 C K X X K X h  A *  ~

jj Ś W I E Ż E

I  W O D Y  M S M . L N E
Ą k r a jo w e  1 z a g r a iU  ;zne

puioca pod gwaranci a

JA N  IH N A T O W IG Z
u l ic a  K o p e r  niSka I .  3

Również został otworzony gr9) l t —?

X  P a w i l o i r  w  o g r o d z i e  J e z u i c k i m

dla pijących w ady mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, solą 
marjenbadzką, karlsbadzkt,, żętycą, kumysem i t. p

X X X X X X X w K X X I X X X J U t X ^ i «

Sprzedaż jednego z najpiękniejszych majątKdw
n j U oLo rlnle. 2190 2-3

Należące do masy konkursowe' EIjasza Luttmgera tabularne doura

S tan estie  nad Czerem oszem
na Bukowinie, w do ikonałem p )łozeniu, 17* godziny drogi od stacji 
Ł u iw sjijr na lolei liwoWSKo-Ozerniowieckiej, obejmują obszaru dobrze 
zaokrąglonego Ó200 nioigów, pomiędzy niemi 1600 morgów wyśimeniiej 
ziem’ ornej, 3Q0u morgów lasu, w najlepszym stanie i 300 moigów łąk 
z gorzelnią na wiedą skalę z motorem parowym, ze wszystkiemu jakicli 
tylko potrzeba, budynkami gospodarskiemi i mieszkalnemi w zupełnie 
dobrym Stanin i  są  d a  s p m e d a t k l a .  Chęć kuonr mający dla zisią- 
gnięcia bliższych wiadomości raczą się udać uo zarządcy masy konkursowej 
EIjasza Luttingera —  adwokata 1 ra ćM tJ i  B o t L h *
w <Ji.emio v«acu. Z a tz ą d  masy konkursowej.

o o o o o a  ^ o o o o o o a i o o c  o o o o o f l o c o c - o o o o  
ANEMIA, WYCl-Wi CLI NIP, OSŁABIENII NERWOWE, C 
CHOROBY ROBIECL , fc lJTEHObTATfl-D C R w i WADY O 

b L lh  -O W E  e to .  e i e .  Q
K e o z ą  s i ę  p r » e *  o i y c i e  f ,

l i o
D r .  a D U IK U H ® .

Nie masz sKutctóżnieiszej metouy leczenia w słabośe-ach po- o  
A chodzących a wycąętpania organuw żywo.aych, osłabienia systemu Q 

, nerwowego i znboicaii lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- a  
j  tody ieczania i szybkość dziaiania na organizm czynią ją skuteczniej- q  
j  ,śzą nad wszelkie preparata żelaziste. 1 dia tego najznakomitsi le- A 
a  i.t»rzs zalecają ją , kiedy chodzi o powrócenie euergii sił osobom o  
i  dotkniętym organicznem osłabieniem.
0 fiażay dakon n.topatrzony podpisem p. G G L IS f ,  a-
# ptekarzi, mlbzy uważać za fałszywy i podrobiony.
V W Paryżu JEtuę St. Lazare, 1 1 . We Lwowie w aptece p. Mi-
J  kolascha, p Zygmunta Puckera; w Krakowif w aptekach pp. Trau- 2 

czyńskiegc i Redykąi w Uzerniowcaeb u Gofichowskiegc. r  53 9 - 0  a
j O t a o m o o  ^ o c w a :  a  a r j e w o o o c  d o

1  M n i  r D ii« i tj i l rą  P o iu ia ffO ' p o a  Z u ^ « w io « Ł


